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TOsITED  STATES  OF  AMERICA. 


Elementarz 


dla 


ewangielickich  szkół  ludowych. 


Kosztuje  oprawny:  16  nkr. 

W  Wiedniu. 

W  c.  k.  nakładzie  książek  szkolnych. 
1869. 


kS 


Przedawanie  książek,  wydanych  w  c.  k.  nakładzie 
książek  szkolnych,  po  cenach  wyższych,  jak  na  tytule 
wymieniono,  nie  jest  dozwolonem. 


VŁ^>VtX^*L- 


I 


i. 


1  I 
u  u 
e  e 


i 

u 
e 


u 
e 
i 


e 

# 

i 

u 


2. 


o    o 
a    a 


• 

1 

u 

e 

0 

a 

u 

a 

• 

i 

e 

0 

e 

• 

i 

0 

a 

u 

0 

e 

a 

u 

1 

a 

0 

u 

• 

i 

e 

y 

y 

• 

i 

e 

a    o    u 

y 

e 

i 

u    \ 

Y     ° 

a 

5 

a 

y 

0 

e 

•- 

i 

U 

0 

u 

e 

a 

y 

1 

u 

a 

y 

• 

i 

e 

0 

y 

0 

• 

i 

u 

a 

e 

4. 


ę     ę 
ą    ą 

iye  ęoaau 

y  i   a  ą  e  o  u  ę 

e  ą   i  a  ę  u  o  y 

ę  a  o  i  u  y  e  ą 


o  e  a  y  i  ę  ą  u 
ą  o  y  u  a  i  ę  e 
a  u  ę  e  }r  ą  i  o 
uaąoąeyi 


J  J 


e  i  o  a    u   ę  ą 

je  ji  jo  ja  ju  ję  ją 
ja,    jaja,    jajo, 

jaju,  —  ej!  oj!  aj! 


n 


n 


ni 


m 


i  y  e  e  o  ą  a  u 
n  ni  ny  ne  ne  no  na  na  nu 
m  mi  my  me  mę  mo  ma  ma  mu 

on,  o-na,  o-no,  o-ni,  o-ne,  o-nę,  o-ną, 
a-ni,  ma-ma,  ma-my,  ma-mę,  ma-mo,  ma- 
mą, mi-na,  mo-ja,  mo-je,  mo-ji,  mo-ji-mi 
my-mi,  mo-je-mu,  me-mu,  ja-ma,  ma-ja, 
my-je,  my-ją,  my-je-my,  je-mu,  im,  na-mi, 
ni-mi,  ja  i  on,  my  i  o-ni,  a-ni  je-mu, 
a-ni  im. 


1 
ł 


/ 
l 


aei  y  oaue 
1  la  le  li  —  lo  la  lu  le 
ł    ła    łe    —   ły     ło    łą    łu    łę 

a-le,    i-le,   i-lu,  ul,   u-le,  ma-ły,    ma- 
ła,   ma-łe,    ma-li,    ma-łe-mu,    mi-la, 
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mi-ła?  mi-le,  mi-łe,  ma-ło,  ma-łą,  ło-no, 
łu-na,  le-je,  ła-je,  ła-ją,  ma-li-na,  li-li-ja. 

8. 

r        r 
rz     r% 

y   e   e   o   a   a   u 

t/  c  c 

r  ry  re  re  ro  ra  ra  ru 
rz  rzy  rze  rze  rzo  rza  rza  rzu 

ra-na,  ra-no,  ra-ma,  ro-la,  ru-ra,  ru-ry, 
ru-ro,  ru-ra,  ru-rę,  ru-rze,  ru-ra-mi,  ja-re, 
ro-je,  ry-ja,  or-ła,  or-ły,  or-le,  ur-na,  o-rze, 
o-rza,  ma-rzę,  ma-rzy,  ma-rza,  ma-rzy-ła, 
ma-rzy-my,  mo-rze,  mo-rza,  na  mo-rzu. 

b        b 

e      a     i      a     e     u     o     j 
p  pe    pa  pi  pa  pę  pu   po   pj 
b   be    ba   bi    ba  be   bu   bo   by 

cc*7 


pa-na^  pa-ni,  pi-je,  bi-je,  pa-ra,  pa-rzy, 
li- pa,  li-py,  H^PC?  li-po,  li-pa,  ła-pa, 
ro-pa  ,  ro-bi ,  ry  -  ba  ,  ry-  by ,  ry  -  bę, 
ry-bo,  ry-ba,  ry-ba-mi,  pi-ła,  bi-ła,  pi-li, 
bi-li,  pi-ły,  bi-ły,  ro-bi-ły,  rze-pa,  obo- 
ra, bi-bu-ła,  a-by,  al-bo?  ra-na  bo-li,  li-py 
na  po-lu. 


10. 


f 

w 


f 

w 


e 


a     o     i      u      y      e     a 
f  f  e    f  a    f  o    fi    fu     f  y    fe    fa 
w  we  wa  wo  wi  wu  wy  we  wa 

u-fa,  u-fa-my,  u-fa-ja,  fa-la,  fu-ra,  fu-ry, 
fu-rze,  lu-fa,  lu-fy,  lu-fę,  lu-fo,  lu-fa, 
o-wa,  o-wo,  o-wi,  o-we,  o-wę,  o-wa, 
o-ny-mi,  o-wy-mi,  by-wa,  wa-la,  wo-la, 
wo-ła ,  wi-no ,  pi-wo ,  wu-ja,  wu-ju, 
wu-jo-wi,  ła-wa,  ła-wy,  na-mo-wa,  mu-ra- 
wa,   o-ba-wa,  po-ło-wa,  po-wa-ła. 
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11. 


g       9 


O 

ko 


e 
ke 


a 
ka 


i 
ki 


u 
ku 


a 

c 

ka 


g     go     gę      ga     gi      gu      gą 

o-ko,  oka,  o-ku,  ka-ra,  ka-ry,  ka-rze, 
ka-wa,  ki-je,  ko-ło,  ko-pa,  ko-ra,  ku-fa, 
ku-la,  ku-ra,  ku-rze,  ko-mu  ?  ko-go  ?  noga, 
no-gi,  nogę,  nogo,  noga,  noga-mi,  na-gi, 
na-ga,  goły,  go-li,  go-ła,  fi-ga,  gu-la,  ra-ki, 
bu-ra-ki,  fi-gu-ra,  na-u-ka,  ła-ka,  kę-pa, 
ko-rona,  ka-na-pa,  ma-ma  kupi-ła  mi 
ko-ni-ka  ma-łe-go. 

12. 

ch      ch 
h       h 

a   u   e   e   y   a   o 
ch  cha  chu  che  che  chy  cha  cho 
h  ha  hu  he  he  hy  ha   ho 
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u-cho,  u-cha,  chu-cha,  mu-cha,  mu-chy, 
mu-chę,  mu-cho,  mu-cha,  mu-cba-mi, 
e-eho,  o-rze-chy,  cho-le-wa,  cho-ry,  cho-rzy, 
cho-ru-ja,  cho-ro-ba,chy-ba,  ha-ki,ha-mu-je, 
ho-no-ry,  hu-ka,  hu-la,  ho-la,  ach!  ja-ka 
mu-cha  koło  u-cha. 


13. 


t 

t 

d 

d 

? 

o       ę 

u  a  a  o  e  e  y 
t  tu  ta  ta  to  te  te  ty 
d   du    da     da     do     de     de    dy 

ta  pa-ni,  to  po-le,  te  po-la,  te-mu  po-lu, 
cha-ta,  cha-ty,  cha-tę,  cha-ta,  ta-to,  la-to, 
la-ta,  ła-ta,  la-da,  me-ta,  ta-ma,  da-ma, 
du-ma,  do  do-mu,  na  do-le,  ra-da,  ra-dy7 
ra-du-je,  ra-tu-je,  da-ru-je,  do-li-na, 
ro-bo-ta,  u-do,  u-da,  ud,  i-dę  od  ta-ty  do 
ma-my,  a  od  ma-my  do  ta-ty,  on  bu-du-je 
do-my,  to-po-la  ko-ło  al-ta-ny  i  tu-li- 
pa-ny. 
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S  $ 


Z         % 

e     a     i     y 

s   se    sa    si    sy 


e 

c 

0 

a 

u 

se 

so 

sa 

su 

ze 

c 

zo 

za 

zu 

z   ze    za   zi    zy 

o-sa,  o-sy,  o-sę,  o-sa,  os,  so-su,  so-sy, 
ro-sa,  ko-sa,  ko-za,  ko-si  ko-sa,  fo-sa, 
sa-la,  sa-mo,  si-to,  si-we,  si-ne,  so-fa, 
so-wa,  su-ma,  su-ka,  sę-py,  zę-by,  kę-pa, 
gę-ba,  tu  sa  mu-chy  i  o-sy,  ko-zy  i  ko-sy, 
wo-zy  i  ło-zy,  no-sy  i  wa-sy,  za  to,  ze-ro, 
zi-ma,  la-to,  za-ra-za,  od  ra-zu,  so-bo-ta, 
we-se-le,  we-so-ła  za-ba-wa,  sa-ła-ta, 
fa-so-la,  ka-la-re-pa,  o-sa  la-ta,  ro-sa  pa-da, 
pa-pu-ga  ga-da,  no-ga  bo-sa,  ko-za  we-so-ła. 

c   15-   c 
dz      dz 

e     i      Cja      o      uą 
c  ce    ci   cę    cy    ca  co    cu  ca 
dz  dze  dzi  dzę  dzy  dza  dzo  dzu  dzą 
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ce  -  na  ,  ci  -  cho ,  ca  -  ły ,  cy  -  na  ,  ob-cy7 
ob-ca,  ob-ce,  ob-ca,  ob-ce-mu,  ta-ca? 
ce-cha,  cu-dzy,  cu-dza,  cu-dze ,  nę-dza? 
nę-dzy,  nę-dzę,  nę-dzo,  nę-dza,  nę-cą, 
ee-dzi,  ce-dza,  ję-dza,  je-dza?  cho-dzę, 
eho-dzi,  cho-dzą,  le-cą,  pę-dza,  i-dę 
su-chę,  u-li-ca,  cho-dzę  po  u-li-cy,  on 
ma  ma-ło  chę-ci  do  na-u-ki,  co  o-ni 
wi-dza  ? 


5. 


z 


o 


SZ 

% 

a   u 


a 


sz  szo  szy  szę  sza  szu  sze  sza 
ż  żo  ży  że  za  żu  że  ża 

sza-fa  na-sza,  sza-iy  na-sze,  szo-pa,  szy-ba, 
szu-ka,  du-sza,  du-ża,  du-szą,  du-żą,  ża-ba, 
że-by,  wę-ża,  wę-że,  ży-to,  ży-ła,  szy-ła, 
ży-je,  szy-je,  szy-ja,  żo-na,  ka-sza,  ka-szy, 
ka-szę,  my-szy,  ka-ra,  ka-rzą,  co 
ka-żą  to  ro-bi,  może  bę-dę  na  mo- 
rzu, ko-szu-lę  szy-ła,  ka-szę  wa-rzy- 
ła,   ka-pe-lu-sze    na-sze  i  wa-sze,     że- 
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la-zo  na  no-że,  cho 
i  no-ży-ce. 

-ry  le-ży,  no 
17. 

cz 

c% 

dż 

d% 

e      u      e 

°     y 

a      a 

cz  cze  czu  cze  czo  czy  cza  cza 
dż  dże  dżu  dże  dżo  dży  dża  dża 

czu-ję,  czu-ły,  czu-wa,  u-czy,  u-czę,  u-czą, 
ucz,  na-u-cza-li,  czo-ło,  czy-li,  cze-go7 
dżu-ma,  wo-ły  ry-czą,  ko-zy  be-czą,  so-wy 
i  pu-ha-cze  hu-czą,  cho-rzy  ję-czą,  ma-la- 
rze  ma-lu-ją,  mu-la-rze  mu-ru-ja,  ku-eha- 
rze  go-tu-ją,  on  no-gi  mo-czy,  bo  go  bo-lą 
o-czy,  czy-ta  du-żo,  pi-sze  mało. 


»t 
mi 
pi 
hi 


18. 

a 

*l 

e 

e 

e 

O 

U 

nia 

nią 

nie 

nię 

nio 

niu 

mia 

mia 

mie 

mię 

mio 

miu 

pia 
bia 

pia 
bia 

pie 
bie 

pię 
bię 

pio 
bio 

piu 
biu 
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fi 

fia 

fia 

fie 

fic 

fio 

fiu 

wi 

wia 

wia 

i 

wie 

wię 

wio 

wiu 

ki 

kie 

9* 

gie 

si 

sia 

sia 

sie 

się 

sio 

siu 

xi 

zia 

zia 

i. 

zie 

zię 

zio 

ziu 

ci 

cia 

i 

cia 

cie 

cię 

cio 

ciu 

dxi 

dzia  dzia 

dzie 

dzię 

dzio 

dziu 

nie-bo,  zie-mia,  nie-bio-sa,  na  nie-bie,  nio-sę, 
nie-sie,  nio-są,  sie-je,  sie-je-cie,  na-sio-na, 
ra-nię,  ra-nią,  ra-mię,  ra-mio-na,  na  ra-mie-niu, 
sia-da  na  ko-nia,  sie-dzi  na  ko-niu,  mię-ta, 
pię-ta,  pią-ty,  pia-na,  pie-kę,  pie-cze-nią,  bia-ły, 
bie-li,  bio-rę,  pio-rę,  bie-rze,  pie-rze,  wia-ra, 
wie-rzy,  wie-ża,  wię-zy,  wio-za,  wią-że, 
ja-kie,  kie-dy,  na-gie,  sia-no,  sia-da,  sie-dzi, 
się-ga,  sio-ło,  zio-ła,  zie-le,  zię-ba,  cia-ło, 
dzia-ło,  cie-lę,  dzie-ło,  cie-bie,  cio-cia,  cio-cią, 
dzię-ki ,  dziu-ra-wą  kie-sze-nia ,  wie-le  sie-dzą, 
mię-so  je-dza,  cio-cia  pie-rze,  dzie-ci  się 
ba-wią,  mo-ty-le  ła-pia,  le-ży  na  sia-nie,  nie 
wie-dza ,  co  czy-nia. 

19. 

n      s      z      c      dz 

ń      ko-ni  koń  pa-ni   pań    czy-ni  czyń 
ś      no-si   noś    ko-si    koś     du-si     duś 
wo-zi    woź    ła-zi    łaź      ma-zi   maź 
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ni-ci  nic 

je-dzie 

jedz 


le-ci  leć 

chodzi 

chodź 


chę-ci  chęć 

pę-dzi 

pędź 


e  —  i 


goń,  woń,  cień,  dzień,  sień,  ka-mień,  u-czeń, 
ty-dzień;  oś,  łoś,  gęś,  dziś,  wieś;  raź,  kaź, 
g-a-łaź  ;  pić  ,  bić ,  być ,  myć ,  szyć,  żyć,  czuć, 
żuć,  lać,  orać,  ła-pać;  idź,  kadź,  bądź,  siedź, 
pięć  ,  piędź  ,  ła-będź. 


20. 

f  r 

e        o 

dzie-cię,  dzie-ci,  zie-wa,  sie-ro-ta, 
ko-bie-ta ,  ka-le-ka ,  sie-kie-ra, 
bie-da,  pie-rze,  pie-rze,  le-je,  lej, 
o-lej,  sie-je,  siej,  mo-je,  mo-jej, 
mo-jem. 

ser,  se-ra,  rze-ka,  ka-re-ta,  ce- 
bu-la,  ma-ła,  ma-łej,  wię-cej,  wy- 
żej, ni-żej,  na  tern  ca-łem  cie-le. 

gó-ra ,  ró-ża ,  pió-ro,  cór-ka, 
mó-wi,  mów,  so-li,  sól,  ko-ły,  kół, 
lo-dy,  lód,  po-ko-je,  po-kój,  o-so- 
ba,  o-sób,  no-ga,  nóg,  ja-go-da, 
ja-gód,  ro-la,  ról,  po-le,  pól,  bo- 
ty, bót. 


e=y 


O  =M 


w 
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21. 

aąbcdeęfghijk 
lłmnoprstuw 

v  z. 

eh  cz  dz  rz  sz. 
e  o  —  c  n  s  z  dz. 

z  dż. 


22. 

a4  jak,  lać,  lał,  las,  lak,  łaź,  mam,  masz, 
miał,  maj,  mak  ,  maź,  nasz,  nad,  rak, 
raj ,  raz ,  radź  ,  pan,  pań,  pal,  piał,  paw', 
pas,  bal,  baw,  wał,  wiał,  wam,  wasz, 
każ,  karz,  kadź,  tak,  tam,  taj,  daj,  dać, 
dam ,  dasz ,  dał ,  sam  ,  sak  ,  sad ,  sadź, 
siać,  siał,  zaś,  cal,  car,  dział,  ciał,  żal, 
żak,    żab,  czas. 


23. 

e.  jedź,  lep,  łeb,  leź,  łeż,  łez,  leć,  lecz 
mech,  miech,  miecz,  lew,  miel,  mierz, 
niech,  pies,  piec,  piecz,  bez,  biel,  bierz, 

Elementarz  ewangiel;  2 


M 
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wesz,  wieś,  weź,  wiek,  kieł,  kier,  gier, 
ten ,  dech ,  sen  ,  sień ,  siedź  ,  cel ,  cep, 
cedź,  czesz,  ciesz,  cień,  dzień. 

f .  jęk ,  pięć ,  piędź ,  pędź ,  węch  ,  kęs  ,  gęś, 
chęć,  tęcz,  sęk,  sęp,  zięć. 

24. 

U  lis,  liż,  licz,  lin,  mir,  nic,  nić,  niż,  pić, 
bić  ,  bicz  ,  pij  ,  bij ,  kij  ,  gil ,  giń  ,  wir. 

y.  myć,  mysz,  ryć,  rydz,  rył,  ryj,  ryś, 
ryż,  ryb,  ryk,  pył,  był,  być,  wyć,  wył, 
wyj,  tym,  dym,  syn,  syp,  szyć,  szydź, 
żyć ,  szył ,  żył ,  szyj  ,  żyj ,  czyj  ,  czyń. 

e.  jem,  jesz ,  jedz  ,  jeż ,  lój ,  mej ,  mieć,  miej, 
pióc,  niej,  tej,  też,  ser,  siej,  siec,  czem. 

25. 

o.  los  ,  łoś ,  moc ,  mocz ,  noc ,  noś,  rok.  pot, 
pod,  bok,  woń,  słoń,  koń,  goń,  kot,  kos, 
koś,  kosz,  koc,  kocz,  choć,  chodź,  dom, 
sokj  sos* 

$.  jąć  ,  łąk  ,  mąż  ,  miąć ,  piąć ,  wąż  ,  wiąż, 
wąs ,  kąt ,  kąp ,  dął ,  dąć,  dąb,  sąd,  sądź, 
ząb ,  żąć,  rząd ,  rządź ,  siądź,  ciąć,  ciął. 
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26. 

a.  już,  lub,  łuk,  ług.  much,  mur,  nuć,  nudź, 
rum,  ruch,  rzuć,  buk,  puk,  wuj,  kuć,  kuj, 
kuł,  kul,  kum,  kurz,  kuś,  guz,  duch,  sum, 
susz,    żuć,  czuć,  żuł,  czuł,  żuj,  czuj. 

ó.  lód,  łót,  łódź,  łój,  bót,  mów,  miód,  nóż,  rób, 
rów,  pół,  pól,  pór,  bór,  ból,  bój.  wół,  wór, 
wóz,  wódz,  kół,   dół,  sól,  siół,  ziół. 


In 

Iw 

Iż 

łb 

łk 

Uf 

łż 

te 

IZO 


27. 

lnu,  lny,  lnem.  i  ml 
lwa,  lwów,  lwom,  mł 
lżj,  lżysz,  lżyć,  mit 
łba,  łby,  łbem,  i  mr 
łkać,  łka,  łkał.  mrz 
łgać,  łgał,  |  mch 

łże,  łżesz,  łżyj,     i  msz 
łza,  łzą,  łzy,  łzom,  I  rw 
rznąć,  rznie,  rznął,  I  rdz 


mle-ko,  mleć, 
młyn,  młot,  młóć, 
mnie,  mną,  mnich, 
mróz,  mrok, 
mrzóć,  u-mrzćć, 
mchy,  mchem, 
msza,  mszał, 
rwać,  rwie.    rwij, 
rdza,  rdzą. 


28. 


Pi 
pł 
pr 


plac,  pluć,  pleć. 
płacz,   płot,  płeć, 
pręt,  proch,  próg, 


bl 
bł 
br 


bla-dy .       bli*  żćj, 

blich, 
bło-to ,       błą-dzi, 

błąd, 
brat,  bruk,    bróg, 
2* 
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prz 

przy,  przed,przód, 

brz 

brzo-za,  brzuch, 

ps 

psy,  psuć,  psuł, 

bz 

bzu,  bzem, 

pn 

pnę,  pniesz,  pniak, 

wn 

wnet,  wnuk, 

pch 

pchać,  pchał. 

weh 

wcho-dzić,  wchód, 

Pt 

ptak, 

wt 

wte-dy,  wto-rek, 
wtór, 

psz 

psze-ni-ca, 

wsz 

wszę-dzie,  wszak, 

fl 

fla-sza,  flet, 

wl 

wlać,  wlóc, 

fr 

frak,  frukt, 

wr 

• 

wro-na,  wróbel, 
wróg, 

wł 

wła-dza.  włos. 

wrz 

wrza-wa,    wrzód, 

wd 

wdo-wa,  wdów. 

wdz 

wdzię-ki,  wdzięk. 

ki 

5 
klacz,  klucz,  klój, 

,9. 
gł 

gle-ba,  gli-na, 

kł 

kładź,  kłuć,   kłuj, 

g* 

gło-wa,  głos,  głód, 

km 

kmieć,  kmin, 

gm 

gmi-na,  gmach, 

kn 

kniaź,  knot,  knysz, 

g» 

gnać,  gniew,  gnój, 

kr 

kra,     kraj,     król, 
kret, 

gr 

grad,  groch,  grób, 

krz 

krzak ,         krzew, 

grz 

grzać ,        grzech, 

krzyż, 

grzyb, 

kt 

kto,  ktoś,  któż, 

gd 

gdy,  gdyż, 

ks 

ksią-żę,    księ-życ, 

gz 

gzić,  gzy,  gzyms, 

księ-ga,  ksiądz*) 

gdz 

gdzie,  gdzieś, 

kw 

kwas,  kwiat,  kwit, 

gw 

gwar,  gwałt. 

")  ks  t=ż  x.  xią-żę,  xię-życ>  xię-ga,  xiądz. 
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30. 

tl 

tlić,  tleć, 

dl 

dla, 

tł 

tło,  tłuc,  tłucz, 

dł 

dłoń,  dług, 

tn 

tnę,    tniesz,    tną, 
tnij, 

dn 

dno,  dnia,    dnieć, 

tr 

traf,    trąd,     trud, 

dr 

drąg,  drut,  drób', 

trz 

trzy,  trzech,  trzon, 

drz 

drzóć,       drżeń, 
drzew, 

tw 

twój,  twór,  twarz, 

dw 

dwa ,      dwóch, 
dwór, 

tk 

tkać,  tkacz,    tkał, 

dzw 

dzwon,       dzwoń, 

ćw 

ćwi-kła,  ćwicz, 

dźw 

dźwięk, 

cni 

ćma,  ćmić, 

db 

dbać,  dbasz,  dbał. 

31. 


sł 

sm 

sn 

sr 

sp 

sw 
sk 


seh 


słać,    słód,    słup, 
smak,  smaż,  smok, 
snop,  snuć, 
sro-gi,  sro-ka, 
spać,   spaś,    spal, 

swąd,  swój, 
ska-ła,  ską-py, 

skarb, 
sto ,     stół ,     stał, 

stan, 
schab,  schód, 


zł 

Zffi 
Z II 

zr 
zb 

zw 

ag 

zd 


zła-mać,    zło-to, 
zmie-nić,  zmień, 
znać,  znak,  znacz, 
zraz,    zrób,    zrąb, 
zbaw ,      zbiór, 

zbieg , 
zwać,  zwierz, 
zga-nić,  zgu-bić, 

zdać,  zdaj,  zdań* 
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32. 


szt 

szlach-cic. 

szlaz, 

żł 

żło-by,  żłób, 

8ZW 

szwa-gier, 
szwacz- 

kt, 

żw 

żwa-wy, 

$zn 

sznu-ry,  sznur, 

chi 

chle-ba ,        chlób, 

chlów, 

szm 

szma-ty , 
szmer. 

szmat, 

ehł 

chłostać,     chłop. 

szp 

szpet-ny , 

szpak, 

chm 

cbmu-ra,  chmiel, 

szk 

szko-ła , 
szkód. 

szkół, 

chr 

chro-bry,  chroń. 

szt 

sztu-ka , 
sztych, 

sztuk, 

ehrs 

chrzan,  chrzest, 

szcz 

szczep , 
szczur, 

szczaw, 

chw 

chwal,  chwiać, 

sl 

śli-wa,  śliw,  śledź, 

che 

chcę,chcesz,chcąe, 

śni 

śmie-ta-na, 
śmiech, 

ezcz 

czczę,   czczą, 

śn 

śnia-da-nie 

,  śni^g, 

czk 

czkać,  czkał, 

św 

świe-cav  świat, 

czł 

czło-wiek,    człek, 

śe 

ścia-na , 
ściel, 

ścian. 

czt 

cztó-ry. 

m 

ździ^-rać, 
ca. 

ździer- 

czw 

czwar-tek,  czwał. 
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33. 


iść ,  liść  ,  wieść  ,  wieźć ,  ość ,  gość ,  kość, 
złość,  maść,  jeść,  leźć,  spaść,  dość,  prząść, 
wziąść,  siąść,  pięść,  sześć,  część,  gwóźdź, 
płaszcz  ,  dćszcz ,  gąszcz ,  chrząszcz ,  tłukł, 
jadł ,  rzekł ,  znikł ,  fałd ,  fałsz ,  fant ,  zjazd, 
wjazd,  jest,  list,  post,  chwast,  chrzest,  nikt, 
chart,  pierś,  pieśń,  biegł,  ziąbł,  sierść,  sierp, 
wićrsz  ,  pieprz ,  patrz,  mógł ,  mókł ,  myśl, 
módl  się,  szewc,  milcz,  wierzch,  cierń,  darń, 
hełm,  kark,  wosk,  wilk,  mózg,  targ,  garb, 
garść,  pójść,  barszcz,  mistrz,  ostrz,  punkt, 
sióstr,  zemst,  pierzchł,  śmierć,  gryźć,  treść, 
zjeść,  klćszcz,  dreszcz,  szczęść,  zmarł,  świerk, 
wrzask  ,  brzask ,  pleśń ,  psalm, 

34. 

brnąć,  brnie,  brzmi,  brzmieć,  chrzcić,  chrztu, 
krwi,  drwić,  drzwi,  drwa,  drgać,  grzmi, 
grzmot,  grzbiet,  krtań,  kształt,  mdleć,  mgła, 
mgnąć,  pchła,  pstry,  pstrąg,  pszczół,  schnąć, 
szkło  ,  szklarz  ,  skład ,  sklep ,  skra  ,  skrob, 
skradł ,  skręt ,  skroń  ,  schroń ,  skrusz  ,  skryj, 
skrzyń,  skrzyp,  skwar,  smród,  spław,  spływ, 
spraw,  spryt,  sprzęt,  strach,  stróż,  straż, 
strzeż  ,  strój  ,  strych  ,  stryj  ,  *  strzał ,  strzel, 
tchnąć,  tknąć,  tkwić,  trwać,  trwóż,  trzcin, 
trzmiel,    trzpiot     wpływ,     wprost,     wprzód, 
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wschód,  wstał,  wsparł,  wstęp,  wstręt,  wstyd, 
wzgląd ,  wznak  ,  wzrost ,  zbladł ,  zbrzydł, 
zdrój,  zdrów,  zgnić,  zwrot,  wstrząsł. 


P 

b 

f 
w 

k 

t 
d 


słup,  stóp,  kup, 
żłób,  garb,  grób, 

traf,  szaf,  kuf, 
traw,  staw,  rów, 

łuk,  bruk,  bąk, 
ług,  próg,  drąg, 

drut,  gont,  brat, 
trud,  błąd,  grad, 

pies,  las,  nos, 
bez,  szlaz,  mróz, 


c 
dz 

ś 
ź 


ż 
rz 


36. 


moc,  piec,  nic, 
wódz,  biedź,  rydz, 

noś,  wieś,  proś, 
woź,  weź,  maź, 

pić,  nać,  lać, 
idź,  jedź,  kadź, 

wiesz,  mysz,masz, 
wież,  jeż,  każ. 

wierz ,       pieprz, 
twarz. 


nie-bo,  zie-mia,  czło-wiek,  gło-wa,  czo-ło, 
wło-sy,  no-gi,  zęby,  broda,  gęba,  język, 
szyja,  palec,  oko,  ręce,  szkoła,  pióro,  papiór, 
drzewo  ,  lipa ,  rzepa ,  zboże ,  żyto ,  owies, 
mleko,  woda,  wino,  piwo,  ocet,  owoc,  kogut, 
kura,  gołąb',  motyl,  ryba,  robak,  pająk,  zając, 
to-po-la,  fasola,  buraki,  szparagi,  maliny, 
sałata,  kalarepa,  tulipany,  polowanie,  kamie- 
nica murowana. 


: 
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37. 

mucha  ,  u-czeń  .  wła-dza ,  mo-rze  ,  du-sza, 
ucho ,  słyszę  uszyma ,  widzę  oczyma ,  lubię 
orzechy,  żałuję  za  grzechy,  uczeń  chodzi 
uczyć  się  do  szkoły,  słuchamy  i  kochamynaszego 
nauczyciela  ,  siedzę ,  piszę ,  czytam  i  rachuję, 
godzina  bije,  miedza  między  polami,  ubodzy 
żyją  w  nędzy,  siedzę  na  dworze,  chodzą  po 
górze,  kobieta  pierze,  myszy  siedzą  w  dziurze, 
ja  temu  nie  wierzę. 

38.  , 

cza-pla,  kro-pla,  cie-pło,  ko-pru,  pie-przu,  gi- 
psu, wa-pno,  le-pszy; 
sza-bla  .  gro-bla ,  ja-błoń  ,  o-braz,  do-bry  ,  do- 
brzy, cy-fra,  ka-fle,  ku-fry  ; 
da-wno,  za-wsze,  po-wtó-rzyć,  po-wró-cić,  na- 
wlec, za-wrzeć  ; 
o-kno,  mo-kry,  o-kręt,  i-kra,    po-krzy-wa  pie- 
kła, o-gnia,  na-glić,  i-gła>  o-gród,  po-grzeb, 
ni-gdy.  ni-gdzie,  pi-gwa ; 
mio-tła ,   py-tle ,    pię-tno  ,  po-tra- wa  ,  pa-trzy, 

mat-ka,  o-twór ; 
wi-dły,  stu-dnia,  wia-dro,  wy-drze,  mo-dli-twa, 
ma-sło,  mia-sto,  wio-sna,  ó-smy,  wy-spa,  pia- 
ski, bli-zna  ,  i-zba  ,  ja-zda,  ró-zga ,  mia-zga, 
gwia-zda,  mu- szła,  py-szny5  pta-szki,  pu-szcza, 
przy- szły,-  li-ście,  go-ście,  ta-śma,  gnu-śny,  po- 
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ścić,  jeź-dzić;  wa-chlarz,   po-chwa-ła,  po-czta^ 

po-chló-biać,  szpi-chlórz  ; 
i -skra,  o-stry ,  by-stry,  o-stro-żny.   pi-sklę-ta, 

brzo-skwi-nia. 


39. 

pil-ny,  oł-tarz,  mam-ka,  niań-ka,  cien-ki,  war- 
ga, wiórz  ba ; 
albo,  małpa,  szynka,  dymka,  sarna,  serce,  karta, 
barwa,  morwa,  marchew,  handel,  parkan,  palce, 
garnek,  piersi,  marmur,  twardy,  ciernie,  twierdza, 
słońce,  jarzmo,  czółno,  ziarno,  żarna,  czwartek, 
czołgać,  pełzać ,  cerkiew  ,  hańba ; 
pan-na,  lekki,  ranny,  wanna,  miękki; 
oj-ciee,  bajka,  czujny,  hojny,    wojsko,    stajnia, 
rajski. 

bab-ka,  łyżka,  ob-cy,  rad-ca,  od-pust,  kłód-ka, 
rządca ,  prędko ,  brzydki ,  obfity  ,  pochlebca, 
pobudka,  podpora,  prządka,  porządkować, 
rzadki,  rzodkiew,  obszewka,  hubka,  prośba^ 
sąsiadka,  sąsiedztwo,  słodki,  służka,  świad- 
czyć, szybko,  także,    wódka. 

41. 

słowik  śpiewa,  sroka  gada,  wrona  kracze, 
grad  pada,  głowa  okrągła,  mrówka  pracowita, 
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rów  głęboki,  rzćka  szeroka,  mlóko  słodkie, 
drzewo  wysokie,  kościół  piękny,  śnióg  biały, 
wiosna  przyjemna,  liście  zielone,  róża  czer- 
wona, jabłko  dojrzałe,  orzech  twardy,  gruszka 
podługowata,  ptak  lata,  ryba  pływa,  drzewa 
kwitną,  rolnik  orze,  praca  zbogaca,  dusza 
jest  nieśmiertelna. 


42. 


A    a 

Adam,  Antoni, 

B    b 

Bogdan,  Barbara, 

C    c 

Czesław,   Cecylija, 

D    d 

Dawid,  Danijel, 

E    e 

Elijasz,  Elżbieta, 

F   f 

Floryjan,  Franciszek, 

G    g 

Grzegorz,  Gabryjel, 

H   h 

Hipolit,  Helena, 


A     a 

Austryja,  Alpy, 

B    b 

Brzezany,  Buczacz, 

c    c 

Cieszyn,  Częstochowa, 

D    d 

Dobromil,  Dukla, 

E    e 

Europa,  Elba, 

F    f 

Francyja,  Frankfurt, 

O    9 

Galicyja,  Gdańsk, 

H    h 

Halicz*  Hamburg, 
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I      i 

Ignacy,  Izabella, 

j  j 

Józef,  Jadwiga, 

K   k 

Karol,  Kazimirz, 

L    i 

Leon,  Ludwika, 

Ł   ł 

Łukasz,  Łucyja, 

M     m 

Michał,  Maryja, 

N     n  " 

Noe,  Nikodem, 

0    o 

Onufry,  Olga, 

p  P 

Piotr,  Paweł, 

R    r 

Roman,  Rozalija, 

S     s 

Szymon,  Stanisław, 


/   i 

Igława,  Inspruk, 

J    3 

Jaworów,  Jasło, 

K    k 

Kraków,  Karpaty, 

L    l 

Lwów,  Lubień, 

Ł   i 

Łańcut,  Łysieć, 

M    m 

Moskwa,  Mościska, 

N    n 

Niemirów,  Aewa, 

O     o 

Olkusz,  Odra, 

p  p 

Przemyśl,  Praga- 

R    r 

Rzym,  Rosyja, 

8    s 

Sieniawa,  San, 
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T    t 

Tadeusz,  Tomasz, 

u    u 

Urban,  Ursyn, 

w    w 

Wojciech,  Wanda, 

Z    z 

Zygmunt,  Zofija, 


T    t 

Tatry,  Tarnów, 

U      u 

Ulanów,  Uniów, 

W    w 

Warszawa,   Wisła, 

z  % 

Zamość,  Zbrucz. 


Ćwiczenia. 


43. 


Ile  drzwi  jest  w  szkole?  Liczcie  głośno! 
Ile  okien  jest  tu  ? 

Mam  jedne  głowę,  dwoje  ócz,  dwoje 
uszów,  dwa  ramiona,  dwie  ręce,  dwie  nogi. 
Ile  palców  jest  u  każd&j  ręki?  Ile  palców  jest 
u  każdej  nogi?  Ile  palców  jest  u  obu  rąk?  Ile 
palców  jest  u  obu  nóg?  Ptak  ma  dwie  nogi. 
Koń  chodzi  na  czterech  nogach.  Mucha  ma 
sześć  nóg.  Rak  ma  o  ś  m  nóg  i  d  w  a  klaszcze, 
któremi  szczypać  może.  Węże  nie  mają  ża- 
dnych nóg. 

Tydzień  ma  siedm  dni.  Jak  się  zowió 
pierwszy,  drugi,  trzeci,  czwarty,  piąty,  szósty, 
siódmy  dzień? 
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46. 

Krew  jest  czerwona.  Warga  jest 
czerwona.  Bławat  jest  niebieski.  Jaki 
jest  fijołek?  Orzech  laskowy  jest  brunatny. 
Drzewo  orzechowe  jest  brunatne.  Złoto 
jest  żółte.  Co  jeszcze  jest  żółtem?  Trawa 
jest  zielona.  Jaki  jest  liść?  Co  jeszcze  jest 
zie  łonem?  Kruk  jest  czarny.  Co  jeszcze 
jest  czarnym?  Mysz  jest  szara.  Co  jeszcze  jest 
szarem?  Śnie'gjest  biały.  Wymieńcie  mi  trzy 
rzeczy,  które  są  białe! 

Jakie  są  róże?  Jakie  są  wiśnie?  Jakie 
są  włosy?  Jakie  są  dachy?  Ludzie  są  bia- 
łego, albo  czarnego,  albo  brunatnego, 
albo  żółtego  koloru. 


47. 

Kula  jest  okrągła.  Co  jeszcze  jest  okrą- 
głemu Stół  jest  gr  aniasty.  Co  jeszcze  jest 
graniastem?  Laska  jest  prosta;  róg  jest 
krzywy.  Igła  jest  kończasta;  naparstek  jest 
jaki! 

Stół  może  być  okrągły;  lecz  może  być 
takie  graniasty.  Pnie  sa  proste,  jakiemiz 
jeszcze  być  mogę  ?  No  z  jest  k  one  z  as  ty  ;  jakim 
jeszcze  być  może! 
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33. 

Masło  jest  miękkie;  kamień  jest  t w  a  r- 
dy.  Złoto  jest  ciężkie;  wełna  jest  lekka. 
Kora  jest  chropawa;  szyba  do  okna  jest 
gładka.  Koło  młyńskie  jest  mokre;  ka- 
mień młyński  jest  suchy.  Śnieg  jest  zimny; 
ręka  jest  ciepła. 

Lód  jest  gładki  i  zimny  i  twardy. 
Śnieg  jest  biały  i  miękki  i  zimny.  Kora 
jest  brunatna  i  szorstka  i  sucha.  Żelazo 
jest  szarawe;  jakiem  jest  jeszcze  ?  Rosół 
jest  gorący;  jakim  jeszcze  być  może  ?  Pióro 
jest  lekkie;  jakiem  jest  jeszcze?  Mech  jest 
miękki;  jakim  jest  jeszcze? 


34. 

Czy  mleko  jest  czerwone**  Me 9  mleko 
jest  białe.  Czy  słoma  jest  żółta?  Tak  jest, 
słoma  jest  żółta.  Czy  masło  jest  miękkie? 
Czy  śnieg  jest  ciepły?  Czy  jabłko  jest  gra- 
niaste? Jakież  są  poziomki  ?  Jakiż  jest  lód  ? 
Jakiż  jest  papier  do  pisania?  Boże  sa  wonne. 
Cóż  jeszcze  jest  wonnem?  Siarka  niemiły  ma 
zapach.  Dojrzałe  jabłko  jest  smaczne ;  niedojrzała 
jabłko  jest  niesmaczne. 
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Szyba  do  okna  jest  przeźroczysta, 
drzewo  nie  jest  przeźroczyste.  Dzień  jest 
jasny;  noc  jest  ciemna.  Woda  zdrojowa 
jest  czysta;  kałuża  jest  mętna.  Złoto  ma 
połysk;  ołów' nie  ma  połysku.  Paw'  jest 
piękny;  świnia  jest  brzydka.  Wół  jest 
wielki;  mysz  jest  mała.  Grabie  są  długie; 
grzebień  jest  krótki.  Droga  jest  szeroka; 
ścieżka  jest  wazka.  Most  jest  szeroki ; 
kładka  jest  wazka.  Rzóka  jest  głęboka; 
strumyk  jest  płytki.  Wieża  jest  wysoka; 
ehatka  jest  nizka.  Dąb  jest  wysoki:  krzak 
jest  n  i  z  k  i. 

49. 

Sznury  sa  grube,  nitki  są  cienkie. 
Szczeć  jest  gruba;  sierść  zajęcza  jest  cienka. 
Gałązki  wierzbowe  sa  gibkie-,  gałązki  bzowe 
sa  łomne.  Skóra  jest  giętka-,  kreda  jest  kr  uch  a. 
Mleko  jest  ciekłe-,  ser  jest  t ę g i  (skrzepły). 
Trawa  jest  soczysta;  słoma  jest  sucha. 
Starzec  jest  stary-,  chłopiec  jest  młody.  Szkło 
jest  czy  ste  albo  nieczyste.  Kot  jest  schludny ; 
śv:inia  jest  pług  a  w  a.  Skóra  jelenia  jest 
mocna;  skóra  owcza  jest  słaba. 

Wymień  trzy  zwierzęta,  które  szybko  bie- 
gają!    Wymień  zwierzę,  które  pomału   chodzi! 
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Wymień  trzy  zwierzęta,  które  są  dzikie:  trzy 
zwie?  zeta ,  które  są  łaskaw  e!  Kuna  jest  sroga; 
owca  jest  łagodna.  Koń  jest  śmiały;  zając 
jest  bojazliwy.  Czy  gąsienice  są  szkodliw  e? 
dla  czego? 

50. 

Czytam,  uczymy  się.  Słyszymy, 
widzimy,  oddychamy,  mówimy,  my- 
ślimy. Czyn  i  my  coś.  Możemy  bardzo  wiele 
czynić,  lecz  powinniśmy  tylko  dobrze  czynić. 
Nauczyciel  uczy.  Uczniowie  się  uczą.  Pie- 
karz piecze.  Kucharka  i  kucharz  gotują. 
Rybak  łowi  ryby.  Myśliwy  poluje.  Pies 
szczeka.  Wół  ryczy.  Kogut  pieje.  Kura 
gdacze.  Kwoka  kwocze.  Gęś  gęga.  Koń 
rży,  biegnie,  ciągnie  wóz,  nosi  jeźdźca, 
je  siano,  leży,  śpi,  Ptak  lata.  Ryba  pływ  a. 
Robak  się  czołga.  Drzewo  rośnie.  Kwiat 
kwitnie.  Woda  płynie. 

51. 

Jeleń  biega  szybko.  Kogut  pieje  głośno. 
Uczeń  się  uczy,  jak?  Dzwon  dźwięczy,  jak? 
Ton  brzmi,  jak?  Co  pachnie  przyjemnie? 
Kto  skacze  wysoko?  Kto  słucha  chętnie? 
Czytaj  głośno!  Czytajcie  wyraźnie!  Czytaj- 
cie  pięknie!  Mów  prawdę! 

Elemeatarz  ewangiel.  O 
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Zając  biegi  w  lewo,  myślmy  strzelił 
w  prawo  Czy  liz  strzelec  trafił  zająca?  Pies 
skoczył  w  bok.  Rak  idzie  w  tyl  Pilny  po- 
stępuje naprzód.  Bądźcie  coraz  lepszymi! 
Rano  jest  chłodno.  Kiedyż  jest  ciepło?  Czy 
będzie  dziś  deszcz  padał?  Czy  wczoraj  deszcz 
padał?  Co  jest  w  izbie  u  góry?  Co  jest 
w  izbie  u  dołu?  Nie  kłamcie  nigdy?  Kłamstwo 
jest  złem  nasieniem,  które  nigdy  dobrego 
owocu  nie  wydało. 

52. 

Karol  nie  może  wychodzić ,  dla  czego  ? 
Rolnik  nie  mógł  orać,  dla  czego  ?  Uczeń  był 
ukarany,  dla  czego  ?  Dom  musiał  być  rozwa- 
lony, dla  czego?  Matka  przypasuje  sobie  far- 
tuch, dla  czego?  Ludzie  idą  do  kościoła,  dla 
czego  ? 

Pióro  jest  tu,  na  co?  Książka  leży  tu, 
na  co  ?  Stołek  stoji  tu,  na  co  ?  Potrzeba  drzewa, 
do  czego?  Pieką  chleb,  dla  czego?  Wody  uży- 
wają, do  czego  ?  Do  czego  służą  suknie  ?  Na  co 
używamy  mąki  ?  Do  czego  służą  psy.  Do  czego 
służą  koty?  Do  z  czego  potreba  klucza? 


Rzeczy  do  poglądu. 


i.  Książka,  tablica,  papier,  atrament 
(czernidło)  pióro,  rysik,  ołówek,  króda,  linijał. 

2.  Stół,  krzesło,  stołek,  ławka,  podnóżek, 
skrzynia,  zwierciadło,  łóżko. 

3.  Ściana,  powała  (strop),  podłoga,  próg, 
gzyms,  piec,  okno,  drzwi. 

4.  Izba  (pokój),  komora,  kuchnia,  pi- 
wnica, schody,  chodnik,   strych,  dach,  komin. 

5.  Nóż,  nożyce,  igła,  piła,  topór,  młotek, 
hybel,  siekiera,  świder,  łopata,  kleszcze. 

6.  Surdut,  spodnie,  kapelusz,  czepek, 
czapka,  chustka  na  szyję,  obojczyk,  koszula, 
suknia,  przepaska,  płaszcz,  trzewik,  bot,  poń- 
czocha, rękawiczka. 

3* 
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7.  Chleb  ,  rosół ,  mięso ,  jarzyna ,  masło, 
sór,  owoc,  kołacz,  ziemniaki  (kartofle). 

8.  Woda,  mleko,  herbata,  piwo,  moszcz 
(wino  młode),  jabłecznik,  wino,  kawa. 

9.  Półmiski,  talarze,  flaszki,  szklanki, 
garnki,  dzbanki,  konewki,  noże,  widelce,  łyżki, 
czarki  (filiżanki). 

10.  Dziecię,  chłopiec,  dziewczyna,  mło- 
dzieniec, dziewica,  mężczyzna,  kobieta,  staru- 
szek, staruszka,  pan,  pani. 

11.  Ojciec,  matka,  syn,  córka,  dziadek, 
babka,  wnuk,  wnuczka,  praszczur,  brat,  siostra. 

12.  Rolnik,  ksiądz,  nauczyciel,  lekarz, 
sędzia,  kupiec,  żołnierz,  rzemieślnik,  woźnica, 
sternik  (przewoźnik),  pastuch,  najemnik,  pa- 
robek, 

13.  Pies,  kot,  krowa,  wół,  koń,  osieł,  owca, 
koza,  świnia,  kogut,  kura,  kurczę,  gęś,  kaczka? 
gołąb',  indyk,  paw'. 

14.  Drzewo,  krzak,  zboże,  trawa,  kapusta, 
grzyb,  mech,  porost,  pleśń. 

15.  Kamień,  drzewo,  eróbro,  złoto,  żelazo, 
glina,  wełna,  len,  konopie,  jedwab'. 
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16.  Młynarz ,  piekarz  ,  rzeźnik ,  szewc, 
krawiec,  mularz,  cieśla,  stolarz,  kowal,  ślósarz, 
szklarz,  garncarz,  stelmach  (kołodziej),  siodlarz, 
tkacz,  farbiarz,  bednarz,  kamieniarz. 

17.  Jeleń,  sarna,  zając ,  wiewiórka ,  jóź, 
mysz,  borsuk,  słoń,    małpa. 

18.  Dąb,  lipa,  buk,  jawor,  brzoza,  topola, 
wierzba,  olsza,  kasztan,  sosna,  świerk,  jodła, 
modrzew',  jabłoń ,  grusza ,  orzech ,  śliwa, 
czereśnia. 

19.  Kuna,  tchórz,  lis,  wilk,  niedźwiedź, 
ryś  (ostro  wid  z),  lew,  tygrys. 

20.  Sałata,  jarmuż  (kapusta),  kalafijory, 
kalarepa,  brukiew,  bób,  rzodkiew,  ogórek,  groch, 
soczewica,  marchew,  cebula,  szczypiorek. 

21.  Dom,  kościół,  zamek,  stodoła,  wieś, 
miasteczko,  miasto. 

22.  Wróbel,  zięba,  skowronek,  jaskółka^ 
sikora,  kos,  kruk,  sęp,  orzeł,  sowa. 

23.  Pszenica,  żyto,  jęczmień,  owies,  ku- 
kurudza,  hreczka  (tatarka,  poganka),  proso, 
ziemniak  (kartofel),  len,  konopie,  rzepa. 


38 

24.  Pług,  brona,  grabie,  sierp,  kosa,  mo- 
tyka,   rydel,  kopaczka,  łopata,  wóz. 

25.  Głowa,  członki,  tułów. 

Ciemię  (wierzch  głowy),  czoło,  oczy, 
uszy,  nos,   policzki,  usta,   broda,  ucho,  uszko 

26-  Żaba,  ropucha,  jaszczurka,  wąż,  krze- 
czek  (salamandra,  jaszczurka  ogniowa,  ognio- 
żyw),  źółw\  krokodyl. 

27.  Pstrąg,  karp',  szczupak,  łosoś,  śledź, 
sardela,  lin,  lipień,  wieloryb. 

28.  Jabłko,  gruszka,  śliwka,  czereśnia, 
wiśnia,  brzoskwinia,  morela,  orzech,  migdał, 
pomarańcza,  kasztan. 

29-  Jagoda  winna,  winogrono,  porzeczka, 
malina,  czernica  (borówki),  orzech  laskowy, 
tarnka,  jagoda  głogowa,  poziomka. 

30-  Gróra,  dolina,  łąka,  rola,  ogród,  las, 
strumyk,  rzeka,  staw,  jezioro,   morze,  droga, 

31-  Mucha,  pszczoła,  motyl,  chrząszcz, 
gąsienica,  pająk,  mrówka,  rak.  —  Ślimak, 
muszla,  robak,   glista  ziemna. 

32.  Róża,  gwoździk,  lilija,  fijołek,  pier- 
wiosnka, dzwonki,  niezapominajki,  bławat. 
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33.  Ziemia,  słońce,  księżyc,  gwiazdy. 

34.  Róg,  skrzydło,  racica,  pazur  (szpon), 
kopyto,  płetwa,  pysk,  dziób,  ogon, 

35.  Pień,  konar,  gałąź,  liść,  kwiat,  owoc^ 
nasienie,  korzeń,  łodyga,  szypułka,  źdźbło. 

36.  Deszcz,  śnieg,  lód.  grad,  błyskawica, 
grzmot,  obłok  (chmura),  mgła,  rosa,  szron, 
tęcza,  dzień,  zorza  poranna,  zorza  wieczor- 
na, noc. 

37.  Kościół,  ołtarz,  chrzcielnica,  ambona 
(kazalnica),  organy,  świeczniki,  obraz,  krzyż. 

38.  Nabożeństwo,  biblija,  ksiądz,  gmina, 
wieczerza  Pańska,  śpiew,  kazanie,  spowiedź, 
błogosławieństwo  (pożegnanie). 

39.  Wieża,  zegar,  bania,  krzyż,  dzwony, 
modlitwa,  pożar,  powódź,  przybycie,  biskup, 
cesarz,  król. 

40.  Cmentarz ,  mogiła  (grobowiec) ,  po- 
mnik, zmartwychwstanie,  zobaczenie. 


Ćwiczenia  do  czytania. 


1.  Widzę. 

Mam  ócz  dwoje  jasnych,  czystych,  —  jak 
dwie  gwiazdki  przezroczystych.  Widzę  kwiatki, 
drzewa,  krzaki,  błękit  nieba,  twór  wszelaki  A  to 
dar  jest  Boga  mego,    i  co  widzę,  wszystko  Jego. 

Widzę  oczyma.  Nie  widzą  oczy,  ale  ja  widzę, 
duch  mój  widzi.  Widzę,  co  białe,  co  czarne,  co 
czerwone,  zielone,  żółte,  co  niebieskie  jest.  Niektóre 
rzeczy  błyszcza,  jako:  złoto,  sróbro,  stal.  Inne  są 
przezroczyste,  jako  to :  szkło,  woda,  powietrze. 
Koło  i  pierścionek  —  te  okrągłe,  jajo  —  podłu- 
gowate.  To  wszystko  poznaję  oczyma  i  mówię,  ze 
mam  wzrok  czyli  zmysł  wzroku. 

2.  Słyszę. 

Mam  i  dwoje  usz  u  głowy,  abym  słyszał 
wszelkie  mowy ;  czy  to,  gdy  nas  matka  woła, 
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i  obsiędziem  ją  do  koła;  czy,  gdy  ojciec  rze- 
cze do  mnie  :  Ucz  sł'ę  pilnie,  baw  się  skromnie. 
Słyszę  uszyma.  Nie  słyszą  uszy,  ale  ja 
słyszę,  duch  mój  słyszy.  Słyszę  głos  ludzi 
i  zwierząt,  słyszę  szum  wiatru,  dźwięk  dzwo- 
nów. Słyszę  płacz  i  klaskanie,  śpiów  wesoły 
ptastwa  i  jęczenie  ranionych;  słyszę  piękną 
muzykę  i  wrzask  dziki.  Ten  zmysł  nazywam 
słuchem. 


Wącham. 

W  acham  nosem.  Rozróżniam,  co  pachnie, 
$o  śmierdzi.   Ten  zmysł  zowie  się  powonieniem. 

Smakuję. 

Sm  a  kuj  e  jeżykiem.  Niektóre  rzeczy 
są  słodkie,  inne  gorzkie,  inne  zaś  kwaśne  lub 
cierpkie.  Słodki  jest  cukier  i  miód,  a  piołun 
gorzki.  Kwaśny  jest  ocet,  a  niedojrzały  owoc  jest 
cierpki.  —  Mam  zmysł  smaku. 

Cznje. 

Czuję  na  całóm  ciele,  a  najbardziej 
na  końcach  palców.  Poznaję,  co  szorstkie  lub 
gładkie,  co  twarde  lub  miękkie,  co  ciepłe  lub 
zimne,   co  suche  lub  mokre  jest. 
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Mam  zatem  pięć  zmysłów:  wzrok, 
słuch,  po  wonienie,  smak  i  dotykanie. 

3.    Mówię. 

A  i  usta  mi  też  dane,  z  przeznaczenia 
dobrze  znane.  Niemi  wszelką  myśl  objawiam, 
odpowiadam  i  rozmawiam ;  mogę  śpiewać, 
śmiać  się,  żalić,  modlić  się  i  Boga  chwalić. 

Trzy  pary  1  jedno. 

Masz  usz  dwoje,  usta  jedne  —  na  cóż  się  tak  stało  ? 

Bardzo  wiele    trzeba  słyszeć,   ale  mówić  mało. 
Masz  ócz  dwoje,   usta  jedae  —  miejże  to  w  pamięci: 

Widzieć  możesz    bardzo    wiele,    mówić    nie    miej 

chęci. 
Masz  dwie  ręce,  usta  jedne  —  to  do  zrozumienia  : 

Dwóch  należy  do    roboty,  jeden  do  jedzenia. 

Jest  to  cnota  nad  cnotami,  trzymać  język  za  zębami. 


4.  Gram. 

Dwie  tćż  ręce  są  mi  dane,  —  prawa,  lewą  nazywane, 
Obie  dziesięć  palców  mają,  —  teraz  sobie  jeszcze 

grają.  ^ 
Ale  później   to  z  ochotą,  —  różną  zajmą  się  robotą. 
Gram  rękoma,   nie  ręce  grają,  ani  robić  będą, 
ale  ja  robić  będę   rękoma,  Bogu  i  ludziom  ku  upo- 
dobaniu, mnie    zaś  ku  uczciwemu    wyżywieniu. 
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5.  Chodzę. 

Mam  i  nogi,  stoją  obie, —  lub  gdy  zechcą,  chodzą 

sobie  ; 
Oneby  i  biegać    chciały ,    alem    jeszcze    dziś    za 

mały  ; 
Gdy  wyrosnę  ,  będę  kraczał ,     —     i   drogi  prawej 

obaczał. 
Chodzę  nogami,  nie  nogi    chodzą,  duch  mój 
nogami  postępuje,  dokąd  chce. 

6.  Kocham. 

Serce  jedno  w    piersiach    czuję,    małe,  przecie    się 

raduje. 
Kocha  ojca,  matkę  miłą,  bo  dlaczegożby  tak  biło? 
To  mu  Bóg  dał  takie  bicie  ;  On  dał  serce,  miłość, 

życie ! 
Wskazujno  serce  wgórę;  jak  zegar  słoneczny, 
Pozyskasz  tu  spokojność,  tam    zaś    żywot  wieczny  ! 


7.  Myślę. 

Nietylko  widzę,  słyszę,  wącham,  smakuję 
i  czuję,  lecz  wióm  także,  co  czynię.  Mogę  rze- 
czy od  rzeczy  rozróżniać;  wiele  od  jednego, 
wielkie  od  małego,  proste  od  krzywego,  podo- 
bne od  niepodobnego.  Mogę  rodziców  sobie 
wyobrazić,  chociaż  ich  tu  nie  widzę.  Mogę 
spamiętać,     co     czytam.     Mogę    przypomnieć 
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sobie,  com  widział  i  słyszał  i  czytał.  Wióm, 
co  jest  dobre,  i  co  złe ;  co  czynić  trzeba,  a  co 
nie.  Mogę  dobre  wypełniać,  a  złego  unikać. 
Ja  myślę,  ja  rozsądzam,  ja  chcę  lub  niechcę. 
To  wszystko  tylko  człowiek  potrafi  bo  tylko 
człowiek  ma  duszę  rozumną.  O  szczęśliwy  ja, 
że  jestem  człowiekiem  ! 

8.  Kaleki. 

Nie  jeden  ślepy,  żal  się  Boże, 

Co  nic  z  świata  widzieć  nie  może. 

Są  głusi,  co  nie  słyszą  słowa, 

ISiemi,  którym  zacięta  mową. 

Kaleki,  co  robić  nie  mogą, 

1  chromi,  co  nie  ruszą  nogą* 

Zmiłuj  się,  Panie!  nad  takimi; 

Nas  uczyń  do  usług  gotowymi!  — 
Dziękuję  ci  Panie  miły, 
Żeś  mi  dał  członki  zdrowe  i  siły, 
Naucz  mię  dalej  wiernie  ich  pilnować, 
Na  chwałę  Twą  świętą  niemi  szafować ! 

9.  Do  zdrowia. 

Szlachetne  zdrowie  !  nikt  się  nie  dowie, 
jako  smakujesz,  aż  się  zepsujesz.  Tam  czło- 
wiek prawi-  widzi  na  jawie,  i  sam  to  powie, 
że  nic    nad    zdrowie    —     ani    droższego,    ani 
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lepszego.  Bo  dobre  mienie,  perły,  kamienie, 
tatże  wiek  młody ,  i  dar  urody ,  miejsca  wy- 
sokie, władze  szśrokie,  dobre  są,  ale — gdy  zdrowie 
wcale;    gdzie    nie    masz    siły,    i  świat  niemiły. 

Klejnocie  drogi,  mój  dom  ubogi  oddawam 
tobie,  ulub  go  sobie. 

Do  utrzymania  zdrowia  potrzeba  odzieży, 
pomieszkania ,  do  tego  jeszcze  chędogości  i 
ducha  wesołego,  nadto  i  ostrożności.  Nie  farba 
piękna  sukienki  zagrzewa,  ale  sukno.  W  małćj 
chatce  nieraz  cieplej  bywa ,  niż  w  pałacach 
wysokich.  Izby,  zbytecznie  ogrzewane,  szkodzę, 
zdrowiu.  Choć  ubogo ,  jeno  chędogo.  Ostro- 
żnego Pan  Bóg  strzeże.  Lókarstwa  głupie 
więcej  szkodzą  zdrowiu,  niż  zaniedbanie  wszyst- 
kich leków.  Praca  jest  najlepszem  zapomoże- 
niem  zdrowia. 

10.  Próżnowanie. 

Ojciec  pyta :  Pawle  i  Jerzy ,  gdzieżeście  ?  Je- 
steśmy w  ogrodzie.  Cóż  tam  Paweł  robi  ?  Pomaga 
mi.  A  cóż  ty  robisz  ?  Nic  nie  robię.  Powiedzcie,  cóż 
robili  ci  dwaj  chłopcy  ?  Nic  nie  robili,  próżnowali- 
W  ogrodzie  wiele  jest  do  czynienia.  Czyliby  nie 
byli  mieli  zażyć  czasu  do  jakiejkolwiek  roboty  ? 

Kto  próżnuje,  w  grzech  wstępuje. 

11.  Bądź  posłuszny. 

Zima  była  mroźna,  gdy  Karol  i  Paweł  przy- 
patrywali się  z  okna,  jak  swawolne  chłopczyki 
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z  góry  na  dół  sankami  szybko  zjeżdżali,  drudzy 
zaś  ślizgali  się  na  łyżwach  po  Jodzie-  Podo- 
bało się  im  to,  i  radziby  byli,  przyłączyć  się 
do  zgraji.  Lecz  pierwej  zapytali  ojca,  czy  im 
pozwoli  bawić  się  z  niemi.  Ojciec  nie  po- 
zwolił, ostrzegając,  że  między  tak  wielkióm 
mnóstwem  chłopczyków  na  lodzie  więcej 
niebezpieczeństwa,  i  łafwićj  nieszczęście  zdarzyć 
się  może.  Posłuszny  Karol  pozostał  w  domu 
i  bawił  się.  Pawełek,  skoro  ojciec  wyszedł  z  do- 
mu, poszedł  na  ślizgawicę  i  biegał  z  chłop- 
czykami ;  aż  jedną  rażą  większy  chłopiec, 
natrafiwszy  nań ,  uderzył  noga  o  łyżwę  jego 
tak,  że  straszny  ból  ucierpiał.  Wywichnął 
sobie  nogę.  Chłopczyki  zanieśli  go  do  domu. 
Przez  długie  trzy  tygodnie  leżał  w  okropnym 
bólu  na  łożu  „  a  co  chwilę  przypominał  sobie 
czwarte  przykazanie.  Boleści  nauczyły  go 
szanować  wolę  rodziców,  i  uznał,  że  rada 
o  dzicielska  zawsze  najlepsza,  gdyż  pochodzi 
z  najżyczliwszego  serca  i  z  uwagi  mądrej. 

12.  Sklepienie  niebieskie. 

Na  niebie  widzimy  we  dnie  wspaniałe 
słońce,  a  w  nocy  księżyc  prześliczny  i  mnó- 
stwo gwiazd  jasnych. 

Słońce  oświeca  i  ogrzewa  ziemię.  Ani 
ludzie,    ani    zwie'rzęta   nie    mogliby    żyć    bez 
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światła  i  ciepła.  I  rośliny  nie  mogą  się  obójść 
bez  światła.  Niektóre  rośliny  rosną  wprawdzie 
w  ciemnych  miejscach,  lecz  wyglądają  bardzo 
nędznie,  nie  kwitną  i  nie  rodzą  owoców.  Gdy 
słońce  świeci,  mówimy,  że  dzień.  Gdy  słońca 
nie  widać,  i  tylko  księżyc  i  gwiazdy  świeca 
mówimy ,  że  noc.  Słońce  codzień  wschodzi  i 
zachodzi.  —  Poranek  jest  początkiem  dnia ; 
wieczór  jest  końcem  dnia.  Południe  jest  poło- 
wą dnia;  północ  jest  połową  nocy.  Dzień  jest 
do  pracy,  a  noc  do  snu.  Noc  i  dzień  razem 
zowiśmy  dobą.  Najlepszy  czas  do  pracy  jest 
dzień,  najlepszy  czas  do  spoczynku  jest  noc. 
Najlepszym  spoczynkiem  jest  sen. 

Praca  i  dobry   uczynek,   sprawiają   miły 
spoczynek. 


13.  Słońce. 

Słonko  !  ach,  jak  pięknie  wschodzisz  !  Ty 
oświecasz,  grzejesz,  rodzisz;  za  twojem,  słon- 
ko, przybyciem,  wszystko  nowem  żyje  życiem! 

Ty  strojisz  pola  w  bławatki ;  przez  ciebie 
wonieją  kwiatki ;  z  ciebie  owoc  mają  drzewa; 
przez  ciebie  zboże  dojrzewa. 

Ptaszki  kwilą  przez  swe  pienia,  żeś  ty 
jest  życiem  stworzenia.  O !  jak  dobry  ten  Pan 
w  niebie,  który  stworzył  mnie  i  ciebie. 
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14.  Nie  czyń  drogiemu,  eo  tobie  nie  miło. 

Raz  swawolny  Tadeuszek,  nawsadzał  w  fla- 
szeczkę  muszek ,  a  niechcac  jich  morzyć  głodem, 
ponawrzucał  chleba  z  miodem. 

Widząc  to  ojciec ,  przyniósł  mu  piernika,  i 
nic  nie  mówiąc,  drzwi  na  klucz  zamyka.  —  Za- 
czął się  prosić  mały  Tadeusze k;  a  ojciec  na  to: 
Nie  więź  biednych  muszek! 

Siedział  dzień  cały.  —  To  go  nauczyło: 
Nie  czyń  drugiemu,  co  tobie  nie  miło. 

15,  Nie  krzywdź  zwierzęcia. 

I  robaczka  nieobrażaj,  że  mu  Bóg  sprzyja,  uważaj  : 
Oto  patrz,    jak  Pan  Bóg  z  nieba ,     i  jemu  podawa 

chleba, 
Tam  mu  kładzie  listek  z  żyta,    na  nim  się  naje  do 

syta, 
Tu  kroplę  rosy  położy, — napij  się  robaczku  Boży! 
Pan    Bóg    twój    o    niego    się    stara ,     a    tybyś     go 

krzywdził?  wara! 


16.  Wszystko  od  Boga. 

Nie  masz  myszeczki  tak  maluchnej, 
By  mamy  nie  miała  miluchnej, 
Co  jej  donosi  odrobinki, 
By  głodu  nie  miały  jej  maleńkie. 
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Nie  masz  ptaszęcia  tak  nędznego 
W  ogrodzie  i  po  drzewach  jego, 
By  sukienki  ciepłej  nie  miało, 
By  mu  mrozem  niedokuczało. 


Nie  masz  motylka  ni  jednego, 
Ni  r olaczka  tak  mizernego, 
Każdy  kwiatek,  listek  nachodzi, 
Który  mu  żywnością  dogodzi. 


Nie  masz  w  wielkim  świecie  stworzenia, 
By  nie  miało  do  wyżywienia 
Soiie  dostatecznego  ułomku, 
Łóżeczka,  wesołego  domku. 


Któż  to  tak  wszystko  zaopatrzą  ? 
On  miły  Bóg,  co  na  wsze  patrzą, 
Ojcowsko  rządzi  wszystkie  rzeczy, 
Dniem,  i  nocą  mnie  ma  na  pieczy. 


17.  Stwórca. 

Bóg  stworzył  niebo  i  ziemię,  słońce, 
księżyc  i  gwiazdy.  Dziełami  Boskiómi  sa  też 
góry  i  doliny,  rzeki  i  strumyki,  lasy,  łąki  i 
role  płodne.  Pan  Bóg  nam  dawa  światłość 
słońca  i  spuszcza  deszcz,  dawa  wy  siew  i  żniwo, 
pokarm  i  napój.  Zowi&ny  Boga  Ojcem  żniwa, 

Elementarz  ewangiel.  A 
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Dawcą  radości,  Żywicielem  ludzi.  Niebiosa 
opowiadają  chwałę  Bożą,  a  dzieła  rąk  Jego 
oznajmuje  utwierdzenie.  Psalm  19. 

18.  Śpiew  ptaszków. 

My  ptacy  się  dobrze  mamy,    skakajac    sobie    śpie- 
wamy, 
Pieśni  nasze  sa    wesołe,    słychać    ich    przez    las 

w  okolę, 

Chyżo  tam  sam  przelatujemy,  co  lubimy,    to   znaj- 
dziemy, 
Dokądeśmy  się  dostali,    wszędzieśmy    kryty    stół 

zastali. 

Gdy  się  ma  ku  wieczorowi,  husz  !    do  łasa  ku  bo- 
rowi, 
Tam  się  przez    noc    słodko    śpi,    pięknie    i  mile 

się  śni. 

A  rano,  ledwie    zorza    świta  ,    jużto   jedno    drugie 

wita; 

Śpiewając  sobie   w    świat   latamy,    a    głośno    Bogu 

cześć  dawamy. 

19.  Pachołki  i  dziewki. 

Czterech  ja  pachołków    mam,   lepszych   na    świecie 

nie  znam-, 

Oto   wymienię    ich    wam ;    pierwszy    jest :    spraw 

sobie  sam  ; 

Drugi    zaś:   z   kogutem    wstań;    trzeci:    w   robocie 

się  spieszy 
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Czwarty:    gdzie   co    leży,    wiedz.     Tych  pachołków 

mi  nie  gań, 
Bo  dogodzą  w  każdej  pracy,  bez  zapłaty  i  bez  gracy. 
Cztery  dziewki  służą    u    mnie,   też    bez   myta    i 

rozumnie. 
Pierwsza  woła:  wsze  chędogo  1  druga  :    co    zbytnie, 

to  drogo! 
Trzecia :   nie   baw  się   daremnie,    czwarta :   pie- 
cuchu! precz  odemnie! 
Te  mi  we  wszystkiem  pomagają,  domostwo  w  szyku 

trzymają. 

2Q.  Głos  sumienia. 

Matka.  Powiedz  ,  Anno,  czy  kiedy  nie  do- 
świadczasz tego,  że  cię  tam  coś  prze- 
strzega, gdy  co  robisz  złego ;  tak  jakby 
ci  mówiło  :  Moja  Anno  droga,  ej !  nie  rób, 
nie  rób  tego,  bo  obrazisz  Boga. 

Anna.  Prawda,  matko,  raz  mi  się  wziąść  mi- 
gdałków  chciało,  a  tu,  jakby  co  Annie 
rączkę   zatrzymało. 

Matka.  Widzisz  dziecię  kochane,  jest  to  głos 
sumienia,  ten  daje  ci  do  zrozumienia,  że 
tylko  dobre  czynić,  a  złego  strzedz  się 
trzeba.  Kto  go  nie  słucha,  nie  trafi  do  nieba. 

21.  Dziatki  pobożne. 

Z  ust  niemo  wiatek  wykonał  Pan  chwałę. 
Dobre  dziatki  chętnie  się   modlą.  Jezus   dwu- 

4* 
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nastoletni  szedł  z  rodzicami  swymi  do  kościo- 
ła. Dobre  dziatki  lubią  chodzić  z  rodzicami 
do  kościoła.  Zbawiciel  nasz  łaskawy  błogo- 
sławił dziatkom,  których  Aniołowie  w  nie- 
biesiech  zawsze  patrzą  na  oblicze  Ojca  nie- 
bieskiego. 

22.  Ździebełke. 

Porwał  ptaszek  słomkę  w  dzióbek.  Mamo, 
zapytał  Jakóbek,  co  też  po  słomce  ptaszko- 
wi ?  —  Na  to  mama  mu  odpowie :  I  ptaszyny 
mają  matki,  a  gniazdeczka,  to  ich  chatki.  Do 
tych  chatek,  mój  Jakóbku,  matka  ździebła  no- 
si w  dzióbku ;  znosi  piórka,  i  co  może,  i  uście- 
la  dziatkom  łoże.  Bo  słomki,  piórka  w  gnia- 
zdeczku,  jakby  pościel  na  łóżeczku.  Tak, 
dziateczki  ukochane,  wszystkim  serca  matek 
znane;  nawet  i  biedna  ptaszyna  o  dzieciach 
nie  zapomina.  —  Bóg  te  uczucia  wlewa  w  ser- 
ce matki !  chwalcie    imię    Jego  miłe  dziatki ! 

23*  Ptaszek  przy  okienku. 

Puk!  puk!  ptaszek  do  okienka,  niech  tam 
otworzy  panienka,  lo  to  teraz  straszna  zima,  i 
ziarneczka  nigdzie  niema.  1  ptaszynie  otworzyli, 
ogrzali  i  nakarmili;  a  ptaszynka  wdzięczna  za  to, 
śpiewała  im  całe  lato. 
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24.  Dobre  serce. 

Szedł  chłopczyk  w  kożuszku,  a  to  była  zima, 
Patrzy,  drugi  drży  cały,  to  kożuszka  nie  ma. 
Żal  mu  się  zrobiło  ;  okrył  go  kożuszkiem. 
Miło  to  widzieć  dzieci  z  tak  dobrem  serduszkiem. 


25.  Dni  tygodnia. 

Tydzień  składa  się  z  siedmiu  dni  i  siedmiu  nocy. 
Te  siedm  dni  się  zowią :  Niedziela,  Poniedziałek, 
Wtorek,  Środa,  Czwartek,  Piątek,  Sobota.  Niedziela 
jest  dniem  Pańskim,  dniem  odpoczynku.  Niedzielę 
Panu  Bogu  szczególnie  poświęcić  trzeba.  Nastę- 
pujące dni  sześć  zowiemy  dniami  powszedniemi 
albo  roboczemi. 
Bóg  na  niebie  tak  wysłowił :  Z  siedmiu  dni  tydzień 

złożony: 
Sześć   ich   do  prącym  stanowił,    byś  uprawił  swe 

zagony ; 
Lecz  niedziela  będzie  Moją,    abyście  się  nauczyli 
Słowa   Mego  ,    Mnie  służyli ,     przedemną   pobożnie 

żyli. 
Niech  to  chowa  pamięć  twoja,    co  Bóg  mówi  o  nie- 
dzieli. 
Którzy,  by  je  chować  chcieli ,   pewnie  by  się   dobrze 

mieli. 
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26.  Rzetelność  Stefanka. 

Noga  za  noga  szedł  sobie  Stefanek,  i  most 
pełen  mleka  dzbanek.  Chłopczyk  drugi  śmiał 
się  z  niego. 

Stefanek.  Z  czegoz  ty  się  śmiejesz,  z  czego? 
Chłopczyk.  Bo  jak  żółw'  przełazisz  drogę? 
Stefanek.  Idę  zwolna,  bo  się  boję;   widzisz  pełno, 

wylać  mogę. 
Chłopczyk.   Upij  trochę. 
Stefanek.     To    nie   moje.     Nie    chcę    cudzej    i 

kropelki;  krzywdzić  kogo,  to  grzech  wielki. 


27.  Bądź  poczciwy. 

Rodzice  Marcinka  byli  to  ubodzy  komor- 
nicy, ale  na  Boga  zdali  staranie  swoje, 
wiedząc,  że  On  ma  pieczę  o  nich.  Pewnego 
dnia  bieda  im  ciężko  dojęła ,  a  matka  wysłała 
Marcinka  z  ostatnim  groszem  do  miasta  na 
chlób.  Gdy  tak  powraca,  spostrzega  w  piasku  na 
drodze  coś,  podnosi,  i  któż  opisze  jego  zadziwie- 
nie na  widok  woreczka,  napełnionego  sam&ni 
dukatami.  Owoż ,  co  tylko  mógł  wyskoczyć, 
pędził  do  domu,  z  krzykiem  wpada  do  izby  i 
wstrząsa  woreczkiem,  w  którym  złoto  brzę- 
czało.  Ojciec   odbiera    chleb  z    pod  pachy,    i 


kraje  go  na  kawałki  dla  dziatek.  Potóm  zapytał 
siego,  coby  miał?  Marcinek  w  radości  niepoha- 
mowanej mówd:  worek  złota  znalazłem  na 
drodze,  więc  to  nasze,  kupimy  kołaczy.  Bynaj- 
mniej mój  synu !  wiesz  przecie,  że  złoto  nie 
rodzi  się  na  drodze ;  zapewne  ktoś  musiał  je 
zgubić,  a  ciężki  grzech  popełnilibyśmy,  przy- 
właszczając je  sobie.  Na  obrzydłych  złodzieji 
wyszlibyśmy.  Aleć,  mój  tatulku,  odparł  Mar- 
cinek, nikt  a  nikt  o  tóm  nie  wie,  a  wszystka 
bieda  skończyłaby  się  nareszcie.  Wstydź  się, 
wstydź,  przerwał  ojciec ;  choćbyśmy  przed 
ludźmi  taki  grzech  utajili,  przed  Panem  Bogiem 
i  sumieniem  ukryć  go  niepotrafimy.  Lepiej  być 
uczciwym  ubogim,  z  wesołem  sercem,  niż  bo- 
gaczem występnym,  z  sercem  pokalanem. 
Przyznał  się  Marcinek  do  błędu.  Ojciec  zaś 
wziął  worek  i  zaniósł  go  do  urzędu.  Gdy  go 
oddawał  w  ręce  burmistrza,  był  tam  jakiś 
znaczny  pan  przytomny.  Już  ojciec  Mar- 
cinków, ani  o  znaleźnem  nie  myśląc,  chciał 
się  oddalić,  gdy  wtóm  obcy  ów  pan  zatrzy- 
mał go ,  i  rzekł :  słuchaj,  worek  ten  ja 
zgubiłem,  znaleźne  ci  się  przynależy  prawne ; 
widząc  atoli,  żeście  ubodzy,  a  tak  pocz- 
ciwi i  rzetelni,  chciejcież  przyjąć  połowę 
za  znaleźne  —  oto  sto  dukatów  policzył,  i 
złożył  przed  oczy  jego.  Ze  łzami  radości 
wrócił  ojciec  do  domu  i  rzekł :  patrzaj 
Marcinku  bez  grzechu  mamy,  coby  z  grze- 
chem nabyte  ,  zgryzoty  wieczne  było  w  ser- 
ca nasze  wniosło.   Włożył  ojciec  te  pieniądze 
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w  gospodarstwo,  pobudował,  gdzie  co  chatce 
upadkiem  groziło,  opatrzył  wszystkich  nową 
odzieżą,  a  opływając  w  dostatki ,  w  całóm 
życiu  postępował  poczciwie  i  Marcinkowi  da- 
wał przykład  rzetelności  niepokalanej* 

28.  Bądź  grzeczny. 

Pewien  podróżny  szedł  przez  wieś.  Kil- 
ku chłopczyków  stało  na  drodze.  Gdy  się  obcy 
człowiek  zbliżał,  poustępowali  to  w  prawo, 
to  w  lewo,  pozdejmowali  czapeczki,  i  wołali 
uprzejmie :  Dobry  wieczór !  Podróżny  po- 
zdrowił ich  nawzajem.  Idzie  potem  dalój, 
lecz  wnet  się  obraca,  i  pyta:  Którędy  do 
miasta  ?  Chłopcy  zawołali :  Tędy  na  prawo. 
Jeden  z  chłopczyków  poszedł  nawet  z  po- 
dróżnym aż  na  pagórek ,  zkąd  mu  drogę 
wskazał  dokładnie. 

W  drodze  wiele  pytał  i  rozmawiał  po- 
dróżny o  kościele,  o  szkole,  o  domu  ojcow- 
skim; chłopczyk  wiedział  tak  mądrze  na 
wszystko  odpowiadać,  że  go  sobie  wielce 
ulubił  człowiek  obcy,  który  w  powrocie  ro- 
dziców jego  odwiedził,  i  chłopczyka  sobie 
do  nauki  w  rzemieśle  swojem  wyprosił.  Tam 
chłopczyk  szyKko  postępy  zrobiwszy,  po 
kilku  latach  słynnym  został  majstrem  i  dla 
grzeczności    od    wszystkich    lubiony,     wiele 
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zarobku  miał.  Po  niejakim  czasie,  z  córką  maj- 
stra poślubiwszy  się,  dziedzicem  się  stał  po- 
siadłości całój. 

Często  sobie  przypominał,  jakto  mu  mat- 
ka powtarzała :  Pawliczku  zdejmuj  czapkę, 
a  jako  i  nauczyciel  w  szkole  nalegał  na 
grzeczność. 

29.  Dziecię  i  staruszek. 

Niosło  raz  dziecię  wody  dzbanuszek.  Spo- 
tkał je  w  drodze  siwy  staruszek,  i  rzekł  do  niego 
z  uprzejmą  minką:  Pozwól  się  napić  dziecinko!  — 
Dziecina  spiesznie  uchyla  dzbanuszka,  i  napojiła 
wodą  staruszka. 

Raz  koło  sadu,  szła  ta  dziecina ;  patrzy,  z  owo- 
cem  drzewo  się  zgina.  Jakżeby  rada  zjeść  kilka 
gruszek !  —  Az  tu  wychodzi  siwy  staruszek ;  ową 
dziecinkę  dobrą  poznaje,  i  najpiękniejszych  grusze- 
czek  daje. 


30.  Bądź  dobroczynny. 

Zwykle  po  południu,  około  czwartej, 
dostawał  Pawełek  chleba  z  masłem  na  podwie- 
czorek, gdy  ze  szkoły  przychodził.  Pewne- 
go czasu  prosił  matki  powtórnie  o  kromkę 
suchego  chleba.  %A  że  tak  przez  kilka  dni 
o     chlób     się     naprzykrzał,     zastanowiło,    to 
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matkę:  Poszła  więc  dnia  jednego  po  cichu 
za  nim  i  postrzegła,  jak  wbiegł  do  chatki 
ubogiego  komornika.  Zajrzała  przez  okno 
i  zobaczyła  leżącego  w  izbie  chorego  chłop- 
czyka ,  któremu  Pawełek  położył  był  swój 
podwieczorek  na  łóżku.  Och !  jakże  szczę- 
śliwej matce  biło  serce,  gdy  się  przekonała 
o  miłosiernym  uczynku  dziecięcia  swego. 
Sam  na  suchym  kawałku  przestaje,  mówiła 
sobie,  by  słaby  miał  kromkę  z  masłem  !  Pa- 
nie Boże,  dochowaj  mi  go  takim !  I  od  dnia 
tego  Pawełek  dostawał  chleba,  kiedykowiek 
chciał. 

3f.  Bądź  wdzięczny. 

Marcinek  miał  ojca  biednego,  który  nie 
mógł  już  nic  zarobić.  Poszedł  więc  do  jednego 
z  gospodarzy,  i  prosił,  aby  go  przyjął  na  służbę. 

Dobrze,  rzekł  ów  gospodarz,  przyjmę  cię 
na  służbę.  Dam  ci  codzień  jeść,  a  gdy  będziesz 
pilny,  dostaniesz  za  lato  dwanaście  złotych. 

O!  będę  pilny,  odrzekł  Marcinek;  lecz 
proszę  was,  mój  gospodarzu,  byście  mi  mą 
płacę  co  tydzień  dawali ;  mam  ja  biednego 
ojca,  który  nie  może  już  zarabiać.  Jemuto 
chciałbym  dawać,  co  zasłużę. 

Ta  miłość  dziecięcia  podobała  się  bardzo 
gospodarzowi.  Przystał  na  to,  a  nawet  po- 
większył mu  płacę.  Wdzięczny  Marcinek  nie- 
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tylko  cały  zarobek  pieniężny,  lecz  także  i 
chleb  i  masło,  które  swej  gębie  ujmował,  co 
sobotę  ojcu  donosił. 

Marcinek  był  dobrym,  wdzięcznym  synem. 

Głebokoś  mi  Twe  przykazanie    do   serca  wszczepił 

miły  Panie! 
Do  śmierci  rodziców   miłować,    uprzejmie   słuchać 

i  szanpwać: 
Tej  miłej  świętej  powinności,  niech  nie    przepomnę 
w  mej  krewkości. 

32.  Żołnierz  męzki. 

Angielski  jenerał  Ellijot,  oblegając  twier- 
dzę Gibraltar  i  natrafił  żołnierza  na  warcie 
który  nieprezentując  stał  nieruchomy.  Czy  mię 
nie  znasz,  czy  nie  znasz  powinności  twojej? 
pytał  go.  Żołnierz  niezmięszany,  rzekł:  Znam 
Pana  jenerała,  i  wiem  dobrze,  co  należy,  ale 
oto,  ustrzelono  mi  dwa  palce  z  prawej  ręki,  i 
nie  mogę  czynić,  jakbym  rad.  Czemużeś  nie 
poszedł  dać  zawiązać  ranę  ?  Ponieważ  u  nas 
w  Niemczech  nie  wolno  ustąpić  ze  stanowiska 
(posterunku),  aż  po  zluzowaniu  warty.  —  Je- 
nerał w  tym  momencie  zsiadł  z  konia  i  rzekł : 
dawaj  broń  i  patrontasz,  ja  cię  zluzuje,  a  ty 
siadaj  na  konia  i  spiesz,  dać  sobie  ranę  zawią- 
zać. I  stało  się  tak.  Ze  służby  uwolniony,  od 
jenerała  sowicie,  od  króla  po   królewsku   uda- 
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rowany  i  oficerem  mianowany,  powrócił  do 
ojczyzny  i  powodziło  mu  się  bardzo  dobrze 
aż   do  śmierci. 


33.  Kochaj  ojczyznę. 

Gdy  pierwszą  rażą  1809  Francuzi  na 
Wiódeń  się  wdzierali,  wezwał  naczelnik  prze- 
dniej straży  pewnego  wieśniaka,  aby  mu  wska- 
zał drogę,  którąby  pochód  wojska  nocną 
dobą  odbyć  się  mógł.  Chłop  się  temu  opierał* 
Czóm  mocniej  nań  oficer  francuzki  nalegał, 
tńm  więcej  chłop  się  wzbraniał.  Oficer  starał 
się  go  obietnicami  nakłonić  i  nareszcie  złotem 
go  pozyskać,  ale  wszystko  daremnie.  Tym  cza- 
sem już  i  samo  wojsko  nadciągnęło,  a  jenerał 
bardzo  się  dziwił  i  złościł,  że  tu  jeszcze  awangar- 
dę zastał.  Oficer  uniewinniał  się  niezłamanym 
oporem  chłopa,  któremu  jedynie  droga  była 
wiadomą.  Stawiono  po  przed  jenerałem.  Albo 
nas  poprowadzisz,  krzyknął  nań  jenerał,  albo 
cię  każę  rozstrzelić.  Dobrze,  odpowiedział 
chłop,  umrę  więc  jako  poczciwy  poddany,  a 
nie  stanę  się  zdrajcą  ojczyzny.  Jenerał  tknięty 
taką  odpowiedzią,  podał  mu  rękę  i  rzekł :  Idź 
do  domu,  zacny  człeku,  my  i  bez  przewodnika 
sobie  poradzimy.  Chłop  okazał  tern  swoje 
szczególną  ku  ojczyźnie  miłość. 
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$4.  Mów  prawdę. 

Jednego  lata  było  gorąco  tak  wielkie,  iż 
w  jednój  wsi  wszystkie  na  górze  położone 
studnie  powysychały.  Wodę  noszono  z  doli- 
ny. Dwaj  chłopcy  Piotr  i  Paweł,  udali  się  tóż 
tamże  z  dzbanami  swojómi.  Przyszedłszy  do 
gtudni,  chciał  każdy  z  nich  uprzedzić  drugiego ; 
ztąd  wszczął  się  między  nimi  spór,  przycz&n 
pogruchotali  sobie  dzbany.  Strach  ich  przejął, 
a  powracając  bez  wody,  bez  dzbanów,  zaczęli 
się  obawiać  kary.  Blisko  studni  zaś  stał  czło- 
wiek, który  wszystko  widział  i  słyszał,  a  któ- 
rego oni  nie  postrzegli.  Piotr  pierwej  do  domu 
przyszedł.  Gdzież  woda?  pyta  się  ojciec.  Piotr 
zapłonął  wstydem,  i  nie  mógł  ani  słowa  prze- 
mówić. Ojciec  znowu  się  pyta:  Czyś  nie  upu- 
ścił dzbanu  i  nie  stłukłeś  go?  Ach,  ojcze, 
odrzekł  Piotr,  wielkiej  dopuściłem  się  winy, 
proszę  o  przebaczenie.  Oto  przyszedłszy  wraz 
z  Pawłem  do  studni,  chciał  każdy  z  nas  pier- 
wej nabrać  wody;  spieraliśmy  się  więc  o  to, 
i  tak  potłukliśmy  sobie  dzbany.  Proszę  cię 
daruj  mi  tą  rażą,  więcej  się  to  już  nie  stanie. 
Ojciec  napomniał  Piotra ,  ażeby  na  przyszłość 
był  zgodliwym  i  ostrożnym,  i  przebaczył  mu 
winę.  Z  tego  radowało  się  serce  Piotra,  który 
bardziej  jeszcze  kochał  ojca  swego.  Inaczej 
stało  się  z  Pawłem.  Ten  przyszedłszy  do  do- 
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mu,  stanął  przed  ojcem,  i  rzekł:  Ojcze,  mnie 
spotkało  nieszczęście.  Wypoczywając  w  drodze^ 
postawiłem  dzban  obok  siebie,  a  oto  kamień 
stoczył  się  wdóŁ  i  stłukł  mi  dzban.  Ja  za  to( 
nic  nie  mogę.  Paweł  nie  wiedział,  że  ów  czło-l 
wiek  już  ojcu  był  opowiedział,  jak  się  to  stało, 
Ojciec  surowo  ukarał  Pawła,  a  przeszły  lata, 
nim  sobie  znowu  na  zaufanie  ojcowskie  zasłużył, 
wystrzegając  się  wszelkiego  odtąd  kłamstwa. 
Piotr  mówił  prawdę,  jak  się  przystoji  i  należy. 
Paweł  skłamał,  to  jest  podła  i  nikczemna. 

35.  Pokusa. 

Jaś  ze  Stasiem  przechodzili  pewnego 
dnia  koło  sadu,  a  że  wrota  były  otwarte, 
weszli  przez  ciekawość*  Rzekł  Jaś  do  Stasia: 
narwijmy  sobie  gruszek;  ani  żywej  duszy  nie 
ma  w  sadzie,  Niemożna,  odpowiedział  Staś, 
to  nie  nasze.  Co  to  szkodzi,  rzekł  Jaś,  nikt 
nas  nie  postrzeże.  Ale  wstydź  się,  Jasiu, 
czyś  zapomniał,  jakto  było  z  Piotrem,  że  naj- 
przód zaczął  gruszki  ludziom  zrywać,  potem 
poszedł  do  większego,  nakoniec  do  pieniędzy, 
jak  to  mówią:  od  rzemyka  do  nożyka,  a  od 
nożyka  na  szubienicę.  Oprócz  tego  miły  Jasiu, 
moglibyśmy  natrafić  na  takie  drzewo ,  na 
którego  owocu  gospodarzowi  najwięcej  za- 
leży. Ujął  Staś  Jasia  za  rękę  i  wyszedł 
z  nim    za   wrota.    J  oto    spotkali  gospodarza^ 
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niosącego  koszyk  ślicznych  gruszek  dojrza- 
łych. Podawając  im  je,  rzekł :  Jedzcie  chłopcy, 
dobre  są.  Lubię  gości  takich  w  mojim  sadzie, 
co  nie  uszkadzają  drzewek  owocowych.  Ci 
dwaj  dziękując  grzecznie,  zarumienili  się,  a 
Jaś  od  tego  dnia  już  ani  nie  pomyślał  więcój 
3  złodziejstwie. 

36.  Kłamca. 

Owczarek  jeden,  pasąc  owce  na  polu, 
często  z  pustoty  wołał  na  wieśniaków,  w  bli- 
skości będących :  Hej  I  gwałtu  !  wilk  !  ratuj- 
cie !  Na  ten  krzyk  czemprędzój  wieśniacy 
przybiegali,  ale  wilka  nigdzie  nie  widząc,  z  gnie- 
wem do  swojej  roboty  wracali.  Owczarek 
zaś  śmiał  się  z  nich  do  rozpuku.  Zdarzyło 
się  razu  jednego  ,  że  wilk  w  istocie  napadł 
trzodę.  Chłopak  ów  zaczął  więc  z  cafój  siły 
krzyczeć  :  ratujcie !  wilk !  wilk !  lecz  nada- 
remnie. Każdy  myślał ,  że  ów  pustak  i  tą 
rażą  kłamie,  i  tylko  z  nich  sobie  drwi.  A 
oto  wilk  wydusił  połowę  trzody. 

Kłamcy  tak  bywa,    że  szkodę  miówa. 

Wiary  niegodny,  sam  sobie  szkodny. 

37.  Rozpusta  ukarana. 

Jednego  razu  powracał  pewien  pachołek 
próżnym  czterokonnym  wozem  z  targu.  Go- 
spodarz jego,  sprzedawszy  dobrze  zboże  swoje, 
wybrał     się    był    piechotą    ze    sąsiadami    do 
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domu.  Ledwie  pachołek  zboczył  był  z  drogi 
cesarskiej  na  inną  wazką,  postrzegł,  że  za 
nim  pospiesza  wózek  jakiś,  na  którym  sie- 
dział człowiek,  w  płaszcz  otulony.  Zanosiło 
się  też  na  deszcz.  Pachołek  rozpustny,  chcąc 
przeszkodzić,  aby  go  pospieszający  za  nimj 
nie  wyprzedził,  zwracał  konie  w  poprzek/ 
tam  i  sam,  i  drażnił  go.  Już  i  drugi  wózel$ 
dojeżdżał  z  tyłu.  Czem  głośniej  wołano/ 
ustąp !  w  bok !  w  bok !  ustąp  !  tóm  upornicj 
i  powolniej  on  konie  swoje  zwracał  raz  w  pra- 
wo, drugi  raz  w  lewo,  by  szydzić  z  ludzi 
za  sobą.  Więcej  jak  pół  godziny  rozpustnik 
ten  cierpliwości  ludzkiej  nadużywał,  nim  u 
zagrody  gospodarza  swojego  stanął.  Stanęły 
tóż  i  one  dwa  wózki,  co  za  nim  dojeżdżały. 
Z  jednego  wysiada  pan  Pastor,  co  miał 
własną  matkę  pachołka,  która  nagle  się 
rozchorowała,  zasilić  Wieczerzą  Pańską  na 
śmierć,  lecz  ona  przed  chwilką  właśnie 
umarła,  pomodliwszy  się  wprzód  jeszcze  i 
za  pachołkiem  rozpustnym.  Z  drugiego 
wózku  wyskoczył  Ićkarz.  powołany  do  go- 
spodyni ,  która  przed  godziną ,  paraliżem 
rażoną  była.  Lekarz  serdecznie  żałuje,  że 
nie  był  w  stanie  choć  o  chwilę  prędzej 
przyjechać,  i  krew  puścić,  by  uratować 
uczciwą  gospodynię.  —  Pachołek  przerażony 
stoji,  gospodarz  płacze;  rozpusta  obom 
gorzkie  przyniosła  owoce.  Pachołek  ze  służby 
wygnany,  odmienił  się  wprawdzie  w  innego 
człowieka,     i    nie    było    już    pot&n   grzecz- 
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niejszego  nadeń  we  wsi,  ale  serce  gospodarza 
postradał  na  zawsze ,  u  którego  od  samćj 
kolebki  był  wyrósł. 

38.  Kradzione. 
Był  człowiek  poczciwy,  który  miał  syna 
wyrostka.  Chłopiec  miał  wprawdzie  dobre 
serce,  ale  był  bardzo  lekkomyślny.  Ozy  wia- 
cie co  tatulu,  tak  mówił  raz  chłopiec,  fraszki 
to,  praca  i  cnota  ;  u  nas  zawsze  poczciwie, 
ale  za  to  też  trudy  i  niewygody,  i  wszelka 
bióda.  Oto  mięsopust  przychodzi,  a  w  domu 
ani  kawałka  mięsa  nie  ma.  Jakby  to  dobrze, 
by  na  tłusty  czwartek  sprowadzić  pieczeń 
wołową!  A  zkądże  weźmiesz  wołu?  pyta 
ojciec.  Oto,  odpowiada,  chodzą  woły  sąsiada 
bogatego ;  po  garlisku  nożem !  niech  potom 
sąsiad  poszuka.  Cóż  to  ?  zawołał  ojciec,  to 
kradzież!  a  siódme  przykazanie?  a  sumie- 
nie? Nic  tam,  mówi  syn,  z  przykazaniem  i 
sumieniem  jeno  bieda  a  głód.  Jeden  wół 
nas  pożywi  przez  kilka  tygodni.  Ojciec  roz- 
ważał coś  u  siebie,  a  potóin  rzekł:  dobrze, 
ukradniemy  jutro  wołu,  lecz  pomnij,  że  kra- 
dzione nie  wyjdzie  na  dobre.  —  Wieczorem 
ojciec  poszedł  do  sąsiada,  potajemnie  kupił 
wołu,  a  nazajutrz  bierze  syna,  niby  się  pod- 
krada i  z  wołem  het !  na  ustroń.  Zaraz  nożem 

Elementarz  ewangiel.  5 


po  gardle,  i  rozewiertowali  wołu  w  stodole 
wnet  tóż  była  i  pieczeń  na  stole.  Wiesz,  co 
teraz,  mój  synku?  Odmierzymy  się  w  pasie, 
będziemy  widzieć,  zjadając  mięso,  czy  z  kra- 
dzionego utyjemy,  czy  schudniemy.  Co  to 
gadać  tatuniu,  mówi  syn,  schudnie  człek  przy 
nędzy ;  pewnie  się  utuczymy.  Zmierzyli  się 
i  każdy  na  swojej  poprędze  zrobił  znak  kras- 
ką czerwona.  Przez  całe  trzy  tygodnie  były 
w  domu  gody,  codzień  przysmaczek  z  wołu. 
Ojcu  dobrze  smakuje,  i  pozwala  sobie,  ale 
syn  jakoś  nie  pojada;  dręczy  się  jakąś  oba- 
wą ;  w  nocy  i  we  dnie  marzy  o  przyjściu  są- 
siada ;  lęka  się,  że  sąsiad  wyśledzi  skórę  i 
pozna;  biedzi  się  młokos;  skórę  ciężką  wy- 
nosi słotną  nocą  do  łasa,  kopie  dół,  zagrzebu- 
je  ją,  obsypuje  i  trawnikiem  obkłada ;  przecież 
pokoju  nie  ma,  nie  je,  nie  pije,  nie  śpi;  od 
rana  marzy  a  marzy ;  tu  nadstawia  ucha,  czy 
kto  nie  spyta,  zkąd  macie  mięso?  i  widzi  mu 
się  znowu,  że  już  tu  sądowi  z  wójtem  przy- 
chodzą, skórę  poznawają  i  złodziejów  pojmują. 
Kiedy  zjedli  wołu,  ojciec  wspomina,  że  się  od- 
mierzyć trzeba.  Syn  był  wysechł  na  szczypę, 
ojciec  był  utył  we  dwoje  i  rzekł:  pamiętaj 
synu,  że  kradzione  nie  jest  błogosławione,  i 
nie  może  wyjść  na  dobre.  Ja  kupiłem  wołu, 
tyś  go  ukradł.  Mnie  to  szło  na  zdrowie,  ty 
schudłeś  na  charta. 
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39.  Rok. 


Cztery  tygodnie  zowiemy  miesiącem ,  trzy 
miesiące  zowiemy  kwartałem,  a  dwanaście  mie- 
sięcy rokiem.  Rok  ma  wiec  cztery  kwartały 
albo  dwanaście  miesięcy. 

Te  miesiące  tak  po  sobie  następują,  i  tak 
się  nazywają : 

Styczeń.  Luty ,  Marzec ,  Kwiecień,  Maj, 
Czerwiec,  Lipiec,  Sierpień,  Wrzesień,  Paździer- 
nik, Listopad,  Gzudzień. 

Bok  dzieli  się  takie  na  cztery  pory.  Te 
są  :  wiosna,  lato,  jesień  i  zima.  —  Wiosna  jest 
w  Marcu,  Kwietnia  i  Maju ;  lato  jest  w  Czerwcu, 
Lipcu  i  Sierpniu :  jesień  jest  we  Wrześniu. 
Październiku  i  Listopadzie,  a  zima  w  Grudniu. 
Styczniu  i  Lutym.  —  Święta  roczne  są:  Naro- 
dzenie Pańskie,  Wielkanoc  i  Zielone  Świątki. 

40.  Wiosna. 

Wiosna  jest  najpiękniejsza  porą  roku.  Na 
wiosnę  wszystko  wesołe,  piękne,  świeże,  zie- 
lone i  najwięcej  kwiatów.  Drzewa  zaś  stroją 
się  w  liście  i  kwiaty.  Słońce  świeci  dłużej 
i  cieplej,  a  dzieci  bawią  się  ochoczo  na  dworze. 
Wesołe  ptaszki  wracają  z  dalekich  krajów, 
składają  znowu  swe  gniazdeczka,  i  śpiewają 
przyjemnie  w  ogrodach  i  lasach.  Wtedyto 
żaby   rzegocą  w  bagnach  i  stawach,  pracowite 
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pszczółki  zbierają  miód  i  wosk  z  kwiatów; 
wieśniak    już    ze    świtem    spieszy   do  robót 
polnych. 

Na  początku  wiosny  przypada  Wielkanoc. 
Wielki  Piątek  jest  dniem  śmierci  Pana  Je- 
zusa, a  Niedziela  następująca  dniem  Zmar- 
twychwstania Jego. 

I  my  zmartwychwstaniemy. 


. 


Wielki  Piątek. 

Jezus  na   krzyż   wywyższony !  pójdź  chrześcijaninie 

obciążony, 
Patrząj  l  jak  za  nas  umiera,  w  śmierci  nam  niebo 

otwiera. 
Tu    grzesznicy  Go    krzyżują.    Niech    od    grzechu 

odstępują, 
Którzy    chcą     być  z  Nim   dziedzicami,    i    śmierci 

zwycięzcami, 

Wielkanoc. 

Jako  Pan  nasz  z  martwych  powstał,    z   związkami 

śmierci   się  rozstał', 
Tak  i  nas    kiedyś   ocuci,   z  grobów   do   nieba   nas 

wzbudzi. 
Gdy  umrę  jutro  lub  dzisia,  pójdzie  ciało  do  ucisza9 
W  proch    i  popiół  się  obróci.    Ale    Pan   mi  żywot 

wróci, 
Żywot     nowy    w    swej     radości     gotuje     mi    do 

wieczności. 
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Podobieństwo. 


Dołeczek  ci  wykopałem,  ziarnko !  i  w  ten 
cię  posiałem;  leżże  w  cichym  grobie.  Teraz 
cię  ziemia  otoczy,  już  cię  nie  widzą  me  oczy ; 
śpij  w  tym  małym  żłobie.  —  Gdybyś,  co  czy- 
nię, wiedziało,  gdybyś  mowę  posiadało,  rze- 
kłobyś ze  ziemi:  Już  nie  dostąpię  swobody 
nie  zoczę  nieba,  ogrody  i  słońca  z  gwiazda- 
mi. —  Ziarnko !  nie  rozpaczaj  tyle ;  słońce  obu- 
dzi cię  mile ;  sen  twój  słodki  minie.  Przej- 
dziesz twego  grobu  kraty  ;  w  ozdobne  listki 
i  kwiaty  kieł  twój  się  rozwinie. —  I  dla  mnie 
dół  wykopany,  wszak  i  ja  wnet  będę  wsiany 
do  cichego  żłobu.  Ale  w  niebieskiej  jasności 
Pan  Bóg  po  krótkiej  ciemności,  wywoła  mnie 
z  grobu. 

Wniebowstąpienie  i  Zielone  Świątki. 

Po  zmartwychwstaniu  żył  Pan  Jezus  je- 
szcze dni  czterdzieści  na  ziemi  pośród  uczniów 
swojich,  potem  w  ich  przytomności  wstąpił 
na  niebiosa,  gdzie  siedzi  na  prawicy  Boga  Ojca. 
Dziesiątego  dnia  zesłał  im  Ducha  Świętego, 
Pocieszyciela  obiecanego.  Na  tę  pamiątkę 
obchodzimy  uroczystość  Wniebowstąpienia 
Pana  Jezusa,  a  Zielone  Świątki  przypominają 
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nam  zesłanie  Ducha  Świętego,  Na  Zielone 
Świątki  zdobimy  nasze  mieszkania  majem  zie- 
lonym.—  Oba  te  Święta  przypadają  na  końcu 
wiosny.  Wtenczas  wszystko  już  w  najpiękniej- 
szym stoji  kwiecie.  Zboże  znacznie  urosło,  i 
w  kłosy  sypać  się  zaczyna. 

Więcej  o  to  się  starajmy,  co  jest  wzgórę,  niż 

o  to,  co  jest  na  ziemi, 
1  uczestnikami  raju  się  staniemy,  w  niebie  bło- 
gosławionymi. 


Światki  to,  wszytko  zielone,  wszystko  do  kwiatu 

się  ma. 
Dary  z  nieba  użyczone !  każdemu  je  Pan  Bóg  da, 
Co  mu  serce  swe  oddawa,  a  w  modlitwach  nie 

ustawa. 
O  skutki  Ducha   Świętego,  wszystkim  ludziom 

zbawiennego ! 

41.  Łato. 

Po  wiośnie  następuje  lato.  W  lecie  już 
nie  tak  pięknie;  upały  wielkie,  dni  bardzo 
długie,  kwiatów  nie  tyle.  lecz  owoców  więcej. 
Zboże  i  owoce  dojrzewają,  a  wszelkie  stwo- 
rzenie cieszy  się  darami,  któremi  Bóg  ziemię 
nawiedził.  Niekiedy  jednak  zdarzają  się  błyska- 
wice i  pioruny  przy  mocnych  ulewach.  Cza- 
sem także  grad  pada  i  wielkie  zrządza  szkody 
na  polu.    Lecz   i    nawałnice    nie    sa     bez    po- 
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żytku:   one  bowiem    czyszczę  powietrze,   i  użyź- 
niają ziemię. 

Bóg  zsyła  z  nieba  deszcz  i  rosę  miła, 
Słońce  je  pije  niebieska  swa  siła; 
A  ziemia  matka  w  hojności  opływa 
Ziarnem,  co  człowiek  hoży  w  nią  zasiówa. 


Ptaszeczki  pod  niebem  grają, kwiatki  wonie  wy  dawaj  a, 

Motylki  cicho  latają,  owce  na  paszy  skakają. 
W  lesie  drzewa,  drzewka,   krzewy,  na  nich  kosów, 

drozdów  śpiówy. 
Oko  Pańskie  nad  wszystkiemi    czuwa,    chlób    ze 

ziemi  dawa. 


Obłoki  się  zaciągają,  ptaszkowie  śpiewać  przestają, 
Wiatry  hurmem    powstawają,    jasność    nieba    za- 
ciemniają, 
Uderza    piorun  ,  i    błysk     na    błysk    trzaska;    lecz 

Boska  łaska 
Wie  wsze  strachy  rosą  wznosić,    nią    nasze    role 

obrosić. 
Bardziej  drży  świat  piorunami,    pewniej    wiem,    że 

Bóg  nad  nami, 
Co  ma  pieczę,    o    nas  czuje ,    z  każdego    strachu 

ratuje. 

Tęcza:     Patrzcieno,     patrzcie!     co  to   za    wstążka 

farbista, 
Czerwona,  żółta,    modra,    ślicznie    przeźroczysta, 
Jakoby  drożynkę  do  nieba  pokazowała, 

Wesoło  nad  pochmurnym  światem  panowała  ! 
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42.  Jesień. 

Ojciec  i  Franus. 

Franus.  Kochany  Ojcze?  mówisz,  że  je- 
sień nastała ;  lecz  dla  czegóż  jeszcze  tak  cie- 
pło jak  w  Jecie  ? 

Ojciec.  To  prawda,  moje  dziecię.  Lecz 
właśnie  ztąd  poznasz ,  jak  mądrze  kochany 
Bóg  urządził  ten  świat,  że  zimno  nie  nastę- 
puje zaraz  po  cieple. 

Franus.  Jak  to  rozumiesz  Ojcze  ? 

Ojciec.  Wystaw  sobie  dzień  gorący.  Jakże 
byłoby  nam  przykro,  gdyby  po  takim  dniu 
naraz  zimno  nam  dokuczyło  ?  Dla  tegoto  miło- 
ściwy Bóg  między  latem  i  zimą  umieścił  je- 
sień, a  między  zimą  i  latem  wiosnę. 

Franus.  Rozumiem  już,  Ojcze !  Wszakże 
i  ja,  będąc  dziś  mały,  nie  mogę  być  jutro  już 
duży. 

Ojciec.  Jesień  jednak  poznać  można  po 
pewnych  znakach.  Dnia  ubywa,  a  nocy  przy- 
bywa; powietrze  coraz  więcej  chłodnieje. 

Franus.  Tak  jest.  Ojcze !  W  jesieni  zboże 
dojrzało  i  do  stodół  już  zwiezione,  a  rolnik  na 
nowo  orze  i  zasiewa  swe  pole. 

Ojciec.  Gdy  wszelki  owoc  zebrany,  liście 
żółknieją  i  zwolna  opadają. 

Franus.  Nieprawdaż,  kochany  Ojcze,  że 
w   jesieni  skowronki ,  jaskółki ,    i  inne   ptaki 
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przelotne  odlatują   do  obcych  krajów,  i  że  na 
wiosnę  znowu  do  nas  powracają  ? 

Ojciec.  Tak  jest,  kochany  Franusiu !  Cieszę 
się  bardzo,  żeś  się  już  tyle  nauczył.  Pamiętajże 
sobie  i  tę  nauczkę : 

Dalejże  do  pracy  cna  młodzi! 

Pora  czasu  bardzo  mała  ; 

A  jesień  tego  nie  zrodzi, 

Czego  wiosna  nie  zasiała. 

O  dzionki  jesienne,  listeczki  rumienne, 

Drzewka   w    owoc   uwieńczone  ,  aż  do  ziemi  na- 
kłonione ! 
Wszystek    świat   się   z  was    weseli;   bośmy  was  od 

Boga  wzięli. 
Nuż  Mu    też  za  to  dziękujmy,  droga  jego  postę- 
pujmy. 

43.  Zima. 

Ojak  pusto,  jak  martwo  wszystko  w  około  ! 
Drzewa,  z  liścia  obnażone,  i  nie  ma  juz 
kwiatków  pięknych  i  zielonej  trawy.  Me  widać 
tylko  śniegi  i  lody.  Ptaszki  przelotne  daleko 
od  nas,  nie  słychać  juz  ich  wesołego  pienia. 
Wszystko  zda  się  spoczywać ,  i  smutne  przybrało 
postać. 

Jednakie,  dziatki  kochane,  Ojciec  nie- 
bieski nie  odwrócił  od  nas  i  w  tej  przykrej 
porze  swej  dobroczynnej  ręki.  Zaopatrzeni 
zapasami  jesiennemi  mamy  wszystko,  czego 
nam  potrzeba  i  dla  nas    samych,  i  dla   naszych 
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zwierząt  domowych.  Lecz  i  o  innych  zwierzę- 
tach nie  zapomina  łaskawy  Bóg  nasz.  Każde 
zwierzę  znajduje  potrzebna  sobie  żywność,  a 
gęściejsze  pierze,  i  gęściejsza  sierść  chroni  je  od 
mrozu  Na  lichej  poprzestając  strawie,  kontes- 
tują się  mchem,  korzonkami  i  rożnem  ziarnem. 
JSiehtóre  zbierają  zapasy  na  zimę,  jak  mrówki, 
pszczoły,  wiewiórki  i  inne.  Mniejsze  zwierzęta 
służą  większym  za  pożywienie.  Inne  obumierają 
na  zimę,  i  dopiero  z  wiosną  ze  snu  się  budzą. 
Kołdrą  białą  śnieżną  Bóg  ziemię  ochroni  od  mro- 
zów silnych. 

Narodzenie  Pańskie. 
W  zimie   przypada  dzień   Narodzenia  Pań- 
skiego, Święto  dla  dziatek  najrozkoszniejsze.  Przy- 
pomina ono  nam  nieskończoną   dobroć  Ojca  nie- 
bieskiego, który  Syna  swego  jednorodzonego  na  ten 
świat  zesłał  dla  zbawienia  naszego. 
Posłowie  niebiescy  śpiówaja  :  Chwała  Bogu  na  wy- 
sokości, 
Pokój  święty  opowiadają,  świata    i    serc  naszych 

wnętrzności  ; 
Jezus    Zbawicie]     pożądany,    przychodzi    dziatkom 

błogosławić, 
Zbliża  się,  by  od  nich  poznany,  mógł  serduszka 

ich   wiecznie  zbawić. 
Przyjmij  mię  też  za  dziecię  Twoje,  mój  Panie  Jezu, 

Panie  mój  ! 
Uchroń  od  grzechu  serce  moje,  boś  Ty  zbawienia 

mego  zdrój! 


Modlitwy  i  pieśni. 


W  imię  Pańskie. 

W  imię  Twoje  zaczynam,  mój  Boże, 
Które  mi  jedynie  pomódz  może. 
Wszystko  łatwe  za  Twoja  pomocą, 
Nic  nie  dokażę  własna  swoja  mocą. 
Najlepsze,  co  człowiek  czynić  może, 
Wszystko  zacząć  w  święte  imię  Boże. 

Rano. 

O  Boże  mój,  zaś  mi  noc  przeszła, 
A  jutrzenka  mi  znowu  weszła. 
Racz  mię  dziś  strzedz  od  wszego  złego; 
Owszem  od  grzćchu  nieszczęsnego. 


Boże  w  niebie  !  zaś  dzień  nowy  następuje, 
Źe  to  dar  od  Ciebie,  serce  moje  czuje, 
Daj,  bym  go  jak  dziecię  Twe  przeżyło, 
Tobie  wiernem,  rodzicom  posłusznym  było. 
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Już  przeszła  noc  z  tęskną  ciemnością, 
I  wstawam  z  serca  wesołością, 
Cóż  Tobie  dam,  Boże  światłości ! 
Nic  nie   mam  oprócz  tój  wdzięczności, 
Którą  Ci  z  serca  głębokości, 
Za  mocną  opiekę  dziękuję, 
I  szczerą  duszą  obiecuję, 
Pobożnie  przed  Tobą  obcować, 
Jak  dzićcię  Twoje  się  sprawować. 


Zaś  ożywione  ze  snu  wstawam, 
A    dzięki  Tobie,  Ojcze  wzdawam. 
Twe  oko  nademną  czuwało, 
Pod  strażą  świętą  mię  trzymało, 
Racz  mię  też  strzedz  dnia  dzisiejszego, 
Od  grzechu  i  od  wszego  złego. 
Daj,  dokądbym  na  świecie  żyło. 
Bym   zawsze  Twą  wolę  czyniło. 

Wieczór. 

Boże  !  któryś  dziś  był  mą  obroną, 

Zostań  mi  też  tój  nocy  ochroną. 

Wiem,  że  Ty  nad  wszemi  czuwasz  wiecznie, 

Przetóż  w  imię  Twe  zasnę  bezpiecznie. 

Jezu,  jam  jest  Twojim, 
Chryste,  Tyś  jest  mojim. 
W  imię  święte  Twoje, 
Zasną  oczy  moje. 
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Jezu  !  Tobie  żyję  i  umióram, 
Tobie  się  oddawam, 
Czy  oko  otwićram,  czy  zawióram, 
Twojim  ja  zostawam. 


Tobie  się  poruczam  Jezu,  Panie, 
Straż  Twa  święta  niech  nademną  stanie, 
A  gdy  śpię,  niech  Twoji  Aniołowie 
Mnie  otoczą,  jak  święci  stróżowie. 


Najłaskawszy  Ojcze  nasz  ! 
Który  nad  wszem  trzymasz  straż, 
Twe  oko  nie  śpi,  nie  drzymie, 
Przetoż  w  Twoje  święte  imię 
Idę  spać !  Pod  okiem  Boga  mego, 
Nic  się   dziatkom  stać  nie  może  złego. 


Mdłe  i  małe  jestem,  Boże  ! 
Gotuję  się  w  moje  łoże; 
Kładę   się,  jak  w  Twoje  łono, 
Badźże  ze  mną,  ma  obrono  ! 
Przybądź,  nie  będę  się  bało, 
By  mi  się  co  złego  stało. 
Zasnę  mile,  aż  jutrzenka 
Zaś  zaświtnie  malusieńka. 

Pieśń  wieczorna. 

Mdły  jestem,  oko  znużone  już  się  zawióra  strudzone, 
Ojcze,  czuwaj  okiem  Twojim,  nad  nocnym  pokojem 

mojim. 
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Jeźlim  dziś  co  źle  uczynił,  proszę,  byś  się  Ty  przy- 
czynił, 
.  Panie    Jezu    łaska    Swoja,   pomóż   zgładzić  winę 

moje, 
Otrzyj  Ty  łzy  zasmuconych,  pociesz  serca  obciążo- 
nych ; 
Nędznym    dziatkom   uściel  łoże   ciepłe,  miękkie, 

miły  Boże ! 
Ręka    Twa    po    dziennym  boju,  niech  utuli  wszech 

w  pokoju, 
Wszystkich ,    wielkich,    małych    Tobie     polćcam 

w  tćj  nocnćj  dobie. 

Przed  nauką. 

Dodaj  ochoty,  Panie  !  i  pilności, 
Byśmy  wzrastali  w  Twojój  znajomości, 
Twa  wolę  poznać  chętnie  się  uczyli, 
A  poznawszy  ja,  gorliwie  pełnili. 
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Wiek  młody,  pora  siewu, 
Starość  równa  się  żniwu, 
Kto  zaniedba  za  młodu, 
Gotuje  się  do  głodu. 
Owoce  cnćj  pilności, 
Sięgają  do  wieczności. 
Lata  młode  stracone, 
Nie  mogę,  być  wrócone* 

Po  nauce. 

Godziny  nauki  naszej  oto  już  przeszły, 

Daj,  Panie,  by  na  Twoje  chwałę  były  zeszły  ! 
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Kto  z  dnia,  godziny  każdej,  wiernie  pożytkował, 

Pokój  sobie  i  wieczór  wesoły  zgotował. 

Z     słodkiego      w     późnym      wieku     młodych     lat 

wspomnienia, 
Do  grobu  wesół  pójdzie,  z  grobu  do  zbawienia. 


Dziękujemy  za  naukę  odebraną 
Z  słowa  Twego  świętego  nam  dziś  podaną; 
Utwierdź  ją,  byśmy  ją  wiernie  zachowali, 
Chwalcami     Twymi     w     skutku,   w    prawdzie    się 

stali. 


Przed  jedzeniem* 

Wszystko  na  Ciebie  oczekawa, 
Bo<  Twoja  ręka  wszystkim  dawa. 
Dawa  nam  pokarm  czasu  swego, 
Według  upodobania  Twego. 
Żegnaj  nam  dziś  i  to  jedzenie, 
A  daj  Swoje  błogosławienie, 
Żebyśmy  na  nióm  przestawali, 
Ubogim  radzi  udzielali. 

Mamy,  czego  nam  potrzeba, 
Nie  jeden  dziś  niema  chleba; 
Myśmy  zdrowi  i  weseli, 
Inni  tęsknią,  bo  ich  boli. 

Przyjmij  cześć  serca  wdzięcznego, 
Przyspórz  ducha  spokojnego, 
Bo  do  zdrowia  zupełnego, 
Trzeba  serca  wesołego. 


80 


Przybądź  gościem  Panie  Jezu  Chryste, 
Sprawuj  serca  skromne,  wdzięczne,  czyste. 

Nic  Ci  oddać  nie  możemy, 

Chyba  Ci  serce  wręczymy; 

To  je  przyjmij,  sprawuj,  rządź, 

Zawsze  nam  łaskawym  bądź. 

Po  jedzeniu. 

Ojcze  nasz  niebieski !  dary  Twoje 
Hojnie  ożywiły  ciało  moje; 
Z  dziękowaniem  Cię  wysławiam,  Panie  ! 
Za  Twe  o  mnie  codzienne  staranie  ; 
W  Tobie  ufam,  wiarę  Ci  ślubuję. 
Tobie  się  poświęcać  obiecuję  ; 
Żebym  tćż  u  wieczerzy  Twej  w  niebie, 
Godnym  gościem  kiedyś  był  u  Ciebie. 

Już  nasyceni  Twojimi  darami, 
Któreś  Ty,  Ojcze  nasz  !  wylał  nad  nami, 
Radzi  tego  wspomożemy  biednego 
Kalćkę,  żonę  chorą,  podróżnego  ; 
Ty  mi  to,  Boże,  błogosławić  raczysz, 
Nigdy  ni  nas,  ni  onych  nie  zabeczysz. 
Wszystko  co  żyje,  będzie  Cię  z  radości 
Wysławiać  dziękiem,  na  wszystkie  wieczności. 

Na  cały  dzień. 

Rano,  kiedy  z  łoża  wstawam, 
Wieczór,  gdy  dobrą  noc  dawam, 
Oczy  wzgórę  się  wynoszą, 
O  Twą  łaskę,  Jezu,  proszą. 
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Przyjmij  mię  pod  straż  łaskawa, 
Prowadź  mię  Swę,  droga  prawe, 
Bym  z  wesołóm  dziękowaniem, 
Skończył  z  Twćm  upodobaniem. 

Jezus. 

Obfitując  w  cne  zdolności, 
W  ochotę  i  w  znajomości 
Jezu,  coś  Ty  był  za  dziócię  ! 
U  łona  macierzyńskiego, 
W  domu  ojca  uważnego, 
Byłeś  już  w  dwunastym  lecie 
Znaczny  między  Doktorami. 
Wylej  łaski  zdrój  nad  nami, 
Prowadź  nas  ziemskićmi  dniami, 
Ściśżką,  świętej  Twej  miłości, 
Do  królestwa  Tw6j  wieczności, 
Boże,  człowiecze,  w  jedności ! 

Dobry  pasterz. 

Dobry  pasterzu,  Jezu  Chryste  Panie ! 
Co  o  owieczkach  wierne  masz  staranie, 
By  żadne  z  Twych  Ci  nie  zginęło, 
Ni  prawej  drogi  nie  minęło  ; 
Przyjmij  mię  w  liczbę  między  owieczkami, 
I  będę  rado  chodzić  Twojómi  drogami ; 
Będę  głosu  Twego  słuchało, 
Nigdy  się  nie  będę  zwracało. 
Chryste,  pasterzu  i  obrono  moja! 
Niech  stanie  nademną  opieka  Twoja, 
Paś,  prowadź,  strzeż  mię  na  Twój  drodze, 
A  nigdy  się  od  niej  nie  zwrócę. 

Elementarz  ewangiel.  Q 
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Modlitwa  Pańska. 

Ojcze  nasz,  któryś  jest  w  niebiesiech, 

Święć  się  imię  Twoje  ! 
Przyjdź  królestwo  Twoje  ! 

Bądź  wola  Twoja,  jako  w  niebie,  tak  i  na  ziemi  ! 
Chleba  naszego  powszedniego  daj  nam  dzisiaj! 

1  odpuść  nam  nasze  winy,  jako  i  my  odpuszczamy 

naszym  winowajcom. 
I  nie  wwódź  nas  w  pokuszenie, 

Ale  nas  zbaw  ode  złego, 
Albowiem  twoje  jest  królestwo,  twoja  moc  i  chwała 

na  wieki  wieków.  Amen. 


Przepisy  szkolne. 


1.  Przychodź  do  szkoły  na  czas  wyzna- 
czony, ani  zbyt  rychło,  ani  też  za  późno.  — 
O  swojim  czasie  wszystko  uda  się. 

2.  Nie  opuszczaj  szkoły  bez  waźnój  przy- 
czyny, a  gdyś  nie  był  w  szkole,  nie  zmyślaj 
wymówek.  —  Boli  główka,  szkolna  wymówka. 

3.  Przychodź  do  szkoły  umyty,  uczesany, 
porządnie  i  czysto  ubrany.  —  Choć  ubogo,  lecz 
chędogo. 

4-  Wchodź  do  szkoły  przyzwoicie  i  oby- 
czajnie,  nie  rób  krzyku,  usiądź  zaraz  na  swo 
jóm  miejscu.  —  W  szkole  tak,  jak  w  kościele. 

5.  Wszedłszy  do  szkoły,  pozdrów  współ- 
uczniów.  Bądź  grzeczny,  bo  grzeczność  ozdobą 
dziatek. 

6* 
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6.  Rzeczy  twoje ,  książki,  zeszyty  połóż 
na  swojem  miejscu.  —  Porządek  jest  duszą 
pracy  i  nauki. 

7.  Nie  psuj  sprzętów  szkolnych,  nie  śmieć 
i  nie  pisz  po  ławkach,  bo  to  niepięknie. 

8*  Gdy  nauczyciel  wejdzie  do  szkoły,  po- 
wstań spokojnie,  i  pokłoń  się  grzecznie  ;  a  pod- 
czas modlitwy  złóż  ręce  skromnie,  i  módl  się 
nabożnie.  —  Pan  Bóg  błogosławi  pobożnym 
dzieciom. 

9.  Bądź  spokojny  i  uważny  w  szkole. 
Tym  tylko  sposobem  będziesz  miał  z  nauk 
pożytek. 

10.  Jeżeli  potrzebujesz  wyjść  na  dwór,  to 
proś  nauczyciela  o  pozwolenie,  lecz  nie  czyń 
tego  nigdy  bez  potrzeby. 

11.  Słuchaj,  kochaj  i  szanuj  twego  nau- 
czyciela. Nauczyciel  zastępuje  miejsce  ojca  i 
matki  w  szkole. 

12.  Żyj  w  zgodzie  z  współuczniami,  jak 
i  braćmi ;  kochaj  ich,  bądź  dla  nich  grzeczny 
i  usłużny.    —  Zgoda  buduje,  niezgoda  rujnuje. 

13.  Wyznaj  zawsze  prawdę,  choćby  przy- 
szło i  kary  oczekiwać.  Słowo  prawdy  jest 
gruntem  wszelkiej  poczciwości.  Sprawiedliwy 

nie  kłamie. 
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14.  Powróciwszy  ze  szkoły  do  domu, 
obchodź  się  grzecznie  i  spokojnie;  zachowaj 
się  skromnie,  a  bądź  posłuszny  rodzicom  i 
opiekunom  twojinu 

15.  Na  drodze  do  szkoły  i  ze  szkoły 
zachowaj  się  grzecznie,  żeby  po  tobie  poznać 
szkolna  naukę  i  ucznia  ze  szkoły. 

16.  Wara!  owocu  sięgać,  zrzucać,  zbijać, 
Grzech !  hańba,  pod  kijem  się  będziesz 

zwijać. 


Uwaga  dla  nauczyciela. 


Właściwa  naukę  czytania  poprzedzać  po- 
winny rozmowy  nauczyciela  z  dziećmi   o    ró- 
żnych im  znanych  pizedmiotaeh  :  aby  tym  spo- 
dobem  i  nauczyciel  dzieci  bliżej  poznał,  i  dzieci 
do  mówienia  się  ośmielały.  Tak  dzieci  uczyć 
się  będą  wiadome  im  już  poczęści  rzeczy  jedne 
od  drugich  lepiej  rozróżniać,  słowa  dobrze  wy- 
mawiać,   na  dane    pytania  głośno  i  wyraźnie 
odpowiadać,  łącząc  zawsze  pytanie  do  odpo- 
wiedzi   —    słowem ,    dzieci    uczyć    się    będą 
myśleći  mówić  wyraźnie.  Do  takich 
rozmów  poprzedniezjnch  posłużą  różne  przed- 
mioty, otaczające  dzieci,  mianowicie  przedmio- 
ty, na  stronicy  33  —  37  uporządkowane.  W  tych 
rozmowach    nauczyciel   szczególnie  następują- 
cych- użyje  pytań  :  c.z  e  m  jest  ta  rzecz  ?  ja  k  a 
jest  rzecz?  co  działa  i  do  czego  służy? 
jak?    kiedy?    gdzie?  dla  czego  co  się 
dzieje ;  jakto  w  ćwiczeniach  na  stronicy  27  —  31 
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wskazano.  Po  kilku  takich  rozmowach  una- 
oczniających, przystąpi  nauczyciel  do  właści- 
wego czytania  głosek,  zgłosek  i  słów,  po- 
rządkiem od  strony  1  clo  33  wytkniętym,  pro- 
wadząc równocześnie  dalej  rozmowy  już  roz- 
poczęte, tak,  że  doszedłszy  w  czytaniu  do  strony 
33,  dzieci  już  same  o  wymienionych  tam  przed- 
miotach nieco  powiedzieć  potrafią. 

Dwa  są  sposoby  uczenia  początków  czy- 
tania* Najdawniejszy  sposób  jest  ten,  według 
którego  każdą  zgłoskę  składa  się  z  pojedyn- 
czych głosek,  łącząc  zgłoski  do  zgłoski  tak 
długo,  aż  powstanie  słowo  całkowite.  Chcąc 
przeczytać  np.  słowo:  nauczyciel,  tak  się 
postępuje: 

n  a  —  na,  u  —  u,    na- u,  ez y  —  czy,  na- u-czy, 
c  i  e  1  =  ciel,  na  -  u  -  czy  -  ciel. 

Drugi,  nierównie  trafniejszy  i  coraz  bar- 
dziej się  rozpowszechniający  sposób  jest  ten, 
według  którego  zgłoski  i  słowa  od  razu  się 
czyta.  Ten  ostatni  sposób  jest  krótszy  i  natu- 
ralniejszy.  Spółgłoski  bowiem,  których  bez 
pomocy  samogłoski  wyraźnie  wybrzmieć  nie 
podobna,  z  różnemi  samogłoskami  w  zgłoski 
połączone,  wydają  właściwe  sobie  brzmienie; 
gdy  przeciwnie  według  pierwszego  sposobu, 
spółgłoskę  już    jako    zgłoskę    się    wymawia, 
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z  której  samogłoska  pomocnicza  odpaść  musi, 
aby  taż  spółgłoska  z  inna  samogłoską  w  jedne 
zlała  się  zgłoskę.  Np.  t  (e)-u  =  tu,  (e)  I-i  =  li, 
tu  -li,  p(e)  a  (e)n  =  pan,  tu  -  li  -  pan. 

Że  z  tćj  książeczki  na  oba  sposoby  uczyć 
można,  rozumić  się  samo  przez  się. 

Nareszcie  bardzo  korzystnym  będzie  (je- 
żeli okoliczności  dozwalają),  połączyć  naukę 
czytania  z  pisaniem. 


Treść. 


Samogłoski. 

Stronica 

1 — 4.  i,  u,  e,  o,  a9  e,  ą .     *     .  3—5 

Spółgłoski 

połączone  z  temiź  samogłoskami: 

5.          j .    •    .    .  6 

6_  7.  n,  m,  l,  ł  .     .     .     . 7 

8—  9.  r,  r*,  ;>,  b 8 

10.           f,  w       ..............  9 

11—12.  K  g,  eh,  h .     .     .  10 

13.           U  d 11 

14—15.  s,  z,  c,  dz 12 

16.  sz,  z 13 

17.  cz,  dz 14 

18.  Spółgłoski  zmiękczone  przez  następujące  •'."._.';  — 

19.  Spółgłoski    miękkie    z  kreską  u  góry:    ń,  ś,  i, 

ć,  dź 15 

20.  Samogłoski  ścieśnione:  e,  6 16 

1.  Głoski  ułożone  abecadło wym   porządkiem  ...  17 
22—26.  Słowa      trzygłoskowe     z     samogłoską 

w  środku      ..♦*....,....  17—19 
27—32.  Słowa  jednozgłoskowe   z    dwiema  spółgłos- 
kami na  początku 19—22 

33.  Słowa  jednozgłoskowe  z  dwiema  spółgłoskami 

na  końcu 23 

34.  Słowa  jednozgłoskowe   z    trzema    spółgłoskami 

na  początku — 

35.  Słowa  z   brzmiącemi  podobnie   spółgłoskami  na 

końcu 24 

Elementarz  ewangiel.  _  *J 
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Zgłoskowanie. 


Stronica 


36.  Jedna   spółgłoska    między      dwiema     samogło- 

skami   ♦ 24 

37.  Spółgłoski :    eh,   cz,    dz,   rz,    sz    między  dwiema 

samogłoskami 25 

38.  Dwie  lub    więcej     spółgłosek    (z  których   jedne 

do    rdzenia,     drugie    do    końcówki     należą,) 
między  dwiema  samogłoskami — 

39.  Spółgłoski  płynne  i  podwójne,  tudzież  spółgłoska 

/,  przed  inną  stojąca     ♦ 26 

40.  Spółgłoski  słabe  obok  mocnych  stojące     .    .     . 

41.  Ćwiczenia  ogólne  do   dzielenia  słów  na  zgłoski 

42.  Litery  duże 27 


Ćwiczenia   do    czytania    (jako    skazo wka  do 
rozmów  unaoczniających). 

43.  Ile  jest  czego? 92 

44—49.  Jaką  jest  osoba  lub  rzecz?       ......   30—32 

50.  Co  działa  osoba  lub  rzecz?  .......  33 

51.  Jak  się  co  działa  lub  dzieje  ?     ....... 

52.  Dla  czego  się  dzieje  i  do  czego  służy ?  .    •  34 
i  —  40.  Rzeczy     do    poglądu     czyli     rozmów    una- 
oczniających   35—39 

Ćwiczenia  do  czytania. 

i.  Widzę .".'■'. '    .    •  40 

2.  Słyszę — 

Wącham      .    . .    .  44 

Smakuję.    . 

Czuję -....-.  — 

3.  Mówię     ...............  42 

Trzy  pary  i  jedno    ...........  — 

4.  Gram  . — 
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Stronica 

5.  Chodzę         . *'■"..>'.■'■-♦  43 

6.  Kocham •     •    •    •     •  — 

7;  Myślę .     .    ł .    .    .  — 

8.  Kaleki 44 

9.  Do  zdrowia •  — 

10.  Próżnowanie     .............  45 

11.  Bądź  posłuszny .    •    .    •  — 

12.  Sklepienie  niebieskie 46 

43.  Słonce 47 

14.  Nie  czyń  drugiemu,  eo   tobie  nie  miło    ....  48 

15.  Nie  krzywdź  zwierzęcia — 

16.  Wszystko  od  Boga       ,    .  — 

*7.  Stwórca 49 

18.  Śpiew  ptaszków   .     .    .     .     .    .....    k     .  50 

19.  Pachołki  i  dziewki       — 

20.  Głos  sumienia       .    . 51 

21.  Dziatki  pobożne ,     .  — 

22.  Ździebełko 52 

23.  Ptaszek  przy  okienku — 

24.  Dobre  serce 53 

25.  Dni  tygodnia    . /  . '   .    .  — 

26.  Rzetelność  Stefanka      ..........  54 

27.  Bądź  poczciwy     ............  — 

28.  Bądź  grzeczny     .     .....          56 

29.  Dziecię  i  staruszek 57 

30.  Bądź  dobroczynny .  — 

31.  Bądź  wdzięczny 58 

32.  Żołnierz  męzki 59 

33.  Kochaj  ojczyznę .    .     .    .    ♦  60 

34.  Mów  prawdę    .....    .     .    ......  61 

35.  Pokusa    ...............  62 

36.  Kłamca  . 63 

37.  Rozpusta  ukarana — 

38.  Kradzione .    .    .  65 

39.  Rok 67 

40.  Wiosna — 

Wielki  piątek      ............  68 

7* 
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Stronica 


Wielkanoc *    .     .  68 

Podobieństwo 69 

Wniebowstąpienie  i  Zielone  Świątki       .... 

41.  Lato .  70 

42.  Jesień.  Ojciec  i  Franus 72 

43.  Zima 73 

Narodzenie  Pańskie 74 

Modlitwy  i  pieśni. 

W  imię  Pańskie .  75 

Rano 

Wieezór 76 

Pieśń  wieczorna     ............  77 

Przed  nauką 78 

Po  nauce , .  — 

Przed  jedzeniem ♦  79 

Po  jedzeniu 80 

Na  cały  dzień — 

Jezus 81 

Dobry  pasterz       .    .    . 

Modlitwa  Pańska 82 

Przepisy  szkolne 84 

Uwaga  dla  nauczyciela •    •  86 


Drukiem  Karola  Goryszka  w  Wiedniu. 
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